
W . . 3 1 . p 

w numerze: 
kradz ież s łońca 
sk rzyżowan ie ulic «~* 
domy drewniane . 
hidifitvn zw iązku rewizvineao soół 

• 

d o i m 
o s i e d l 



T R E Ś Ć N r . 2 „ D O M , O S I E D L E , M I E S Z K A N I E " 

Kradzież słońca 
Cienie domów wieżowych na placu Napoleona 

i ulicy Nowogrodzkiej. Tablice i obliczenia 
Skrzyżowania ulic 
Duch jurydyk 
2 Domy drewniane (projekt) 
Dom drewniany (projekt). 
Domy drewniane 
K R O N I K A 

T. T. 

arch. T. Nowakowski 
t. 
Wacław Królikowski 
arch. M . Łokcikowski 

„ T. Witkowski 
„ A . Zachariewicz 

P r e n u m e r a t a M i e s i e . c z n . i K a „ D o m , O s i e d l e , M i e s z K a n i e " 
w krajvi: 15 z ł . r o c z n i e , 8 z ł . p ó ł r o c z n i e . 
z a g r a n i c ą 20 „ „ 

C e n a p o j e d y n c z e g o n u m e r u — z ł . 1.50 

C E N Y O G Ł O S Z E Ń : 

C a ł a s t r o n a 300 z ł . — P ó ł . s t r . 150 z ł . — Ć w i a r t k a s t r . 80 z ł . — Ó s e m k a s t r . 45 z ł . 

za okreilenie miejsca dopłaca się 20° o. 

Adresy: rocznie zl . 60; półrocznie zł. 33; łącznie z prenumeratą . 

Place i parcele: rocznie zł. 63, półrocznie zł. 33 za ogł. wielkości 4 wierszy; za każdy 

wiersz dodatkowy 10 zł. rocznie, 5 zł. półrocznie. 

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: WARSZAWA, KRAKOWSKIE-PRZEDMIEŚCIE 5 m. 5. 

TEL. 202-05. KONTO CZEKOWE P. K. O. a 3 . 9 8 8 

Z A R Z Ą D D Ó B R i Z A K Ł A D Ó W P R Z E M Y S Ł O W Y C H 

Dr. S T A N I S Ł A W A HOFMOKLA 
Zarzecze k. Niska Małopolska p. télé*?!-, i tel. w miejscu 

w y k o n u j e p a t e n t o w a n e 

domy drewniane, o g n i o t r w a ł e 

W Y - G O - D A 
Domy rozmaitych typów od pokoju z kuchnią do 6 
pokoi z wszelkiemi wygodami wykańcza się w ciągu 
2 miesięcy od zamówienia po cenach ryczałtowych, 
oddaje „pod klucz" zupełnie suche, wyglądające jak 
murowane, lecz 

3 razy od nich cieplejsze 
B i u r o w W a r s z a w i e : 

N e w y ś w i a t 2 3 p a s a ż I t a l i a m . 5—tel . 7 4 4 - 2 8 
g o d z . 11—12 .3O 

http://Miesie.czn.iKa


O d stycznia roku 1932 wznowiono 
fachowe czasop ismo b u d o w l a n e 

p. t. 
B a r d z o 
E k o n o m i c z n y 
T a n 1 

^Ogniotrwały 
n o w o c z e s n y 

wychodzi raz na dwa miesiące. Redakcja i Administrac ja 
Warszawa, Czackiego 1. Prenumerata roczna zł 5. 

Konto P. K . O . 19044 

Niezbędna ks iążka dia = 
•• budowniczych i betoniarzy 

W Y R O B Y B E T O N O 1 * ' E c z ę i ć u 

r u r y . s ł u p y , c h o d n i k i , 

o g r o d z e n i a , ł a w k i , 

w y r o b y z d o b n i c z e 

Cena zł 1,— 

„ Ó S M Y C U D Ś W I A T A " — L e c h N l e m o j e w s k i 

Cźelazobeton jako w ą t e k 
nowoczesnej architektury,) 

Cena zł 2,— 

D o n a b y c i a w k s i ę g a r n i a c h o r a z w R e d a k c j i i A d m i n i s t r a c j i „ 3 o m " 

W a r s z a w a , C z a c k i e g o 1. P. K . O . 19044 . 



T A B L E D E S MATIÈRES E T I L L U S T R A T I O N S 

-3 

-751 

-753 

-756 

Soleil volé T. Toeplitz 
—740 Tableaux illustrant les conséquences résultant de l'élévation d'un grand 

édifice, qui assombrit les maisons voisines arch. T. Nowakowski. 
Plan de Paris Le Corbusier (maisons-tours) 
Carrefour 
Les signes avertisseurs américains 
Carrefours proposés par l'ing F. Malcher 
Solution — présentée au concours pour l'aménagement de Zagreb (474 — 
mal, 745 — coûteux, 746 — bien) 
Esprit de desordre W. Królikowski 
Situation fâcheuse du Club Nautique Militaire, bati sur la voie publique 
Deux maisons en bois pour une famille arch. M . Łokcikowski 
Plans 
Vue de la maison 
Plans de cette maison 
Maisons en bois. Système Wy-Go-Da arch. A. Zachariewicz. 
Coupe de la cloison 
Type d'une maisons à trois chambres et cuisine 
Bâtiment d'une maison infantile à Tarnowskie Góry après le montage (les 
joints des cloisons sont rendus visibles) 
La même maison deux mois après le montage 

Chronique 
Maison croissante 
Projets primés au concours de Berlin à l'occasion de l'Exspositions „Le 
soleil et la maison" 
„En chemin" extrait des carnets de l' arch. Fr. Mączyński 

772—773 Illustrations du livre de Fr. Mączyński 

725 

741 

742 
748 
749 

752 

754 
757 
758 

759 
760 
762 

763 

764-77 

R O C Z N I K I 
M I E S I Ę C Z N I K A D O M O S I E D L E M I E S Z K A N I E 
R O C Z N I K I 
M I E S I Ę C Z N I K A 

r. 1929 oprawiony w cenie zł. 20 (na wyczerpaniu) 
r. 1930 .. ,. - „ „ 16 

Do nabycia w administracji: 
T. 1931 » i» yy u 30 (na wyczerpaniu) 

Warszawa, Krak. Przedmieście 5. m. 5. Tel. 202-05. 
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Mies ięcznik p o d r e d a k c j ą : J ó z e f a J a n k o w s k i e g o i T e o d o r a T o e p l i t z a 

Rok IV L u t y 1932 Nr. 2 

K R A D Z I E Ż S Ł O Ń C A 
Zasada „Wolnoć Tomku w swoim domku", której słuszność przez bajkę 

fredrowską o Pawle i Gawle została dobitnie zakwestjonowana, traci wszelką 
rację bytu, gdy zostanie przekształcona na „Wolnoć Ignacu na swoim placu". 

Wolności budowania co się chce i jak się chce, dziś już nikt nie broni. 
Prawodawstwa wszystkich krajów i oparte na nich miejscowe przepisy budowla­
ne stanowią b. wyraźne ograniczenie uniemożliwiające nadużycia prawa wła­
sności wbrew Rzymskiemu określeniu własności jako prawa użycia i naduży­
cia (jus utendi et abutendi). 

Ograniczenia te mają na celu obronę praw przyrodzonych wszystkich, — pra­
wa do słońca, do powietrza, do wody, do bezpieczeństwa, do ciszy, do zdrowia... 

Prawo broni wszystkich zainteresowanych, obecnie i w przyszłości, więc nie-
tylko właścicieli, ale i mieszkańców bliższych i dalszych sąsiednich posesyj, 
przyszłych lokatorów i użytkowników wznoszonej budowli, wszystkich tych, któ­
rzy obok niej będą przechodzić lub przejeżdżać. 

Prawo broni przed własną zachłannością nawet właściciela placu. 
Zasada konieczności ograniczenia swobody budowlanej uznana jest ogólnie. 

Istnieją jednak b. znaczne różnice poglądów co do tego, gdzie granice tej swobo­
dy wyznaczyć, a także czy i o ile można je w poszczególnych wypadkach (to się 
nazywa „w drodze wyjątku") przesuwać. 

Zabezpieczenia prawa każdego miesszkańca miasta do słońca jest jednem 
z najtrudniejszych zadań urbanisty, szczególniej ważnym w krajach zbliżonych do 
północy oraz tych miejscowościach, w których ilość dni pochmurnych stosunko­
wo jest znaczną.*). 

Ażeby uzyskać możliwie dobre warunki pod względem nasłonecznienia wszy­
stkich pomieszczeń należałoby nietylko zerwać z zabudowaniem oficynowem (do-
puszczalnem niestety podług polskiej ustawy „w drodze wyjątku") ale ustalić 
jako minimalny rozstaw domów od siebie dla ulic idących z północy na południe półtora 
krotną dopuszczalnej wysokości, dla ulic wschod-zachod. odstęp winien odpo­
wiadać 2 i pół krotnej wysokości, wreszcie dla ulic kierunków PnZ. — PVV. lub 
P n W — PIZ. — dwukrotną.**) 

Tymczasem nasza ustawa budowlana przewiduje jak wiadomo, stosunek sze­
rokości ulic do wysokości domów 1:1. 

Więc trzeba się pogodzić z tern, że dom położony z drugiej strony ulicy za­
bierać może znaczną część nasłonecznienia swemu vis a vis. Ale i ten stosunek 
nie wystarcza ambicjom wielkomiejskim Warszawy i chęciom intensyfikacji za­
budowy ze strony właścicieli placów. 

N . York zapełnił ograniczony morzem półwysep Manhattan drapaczami nieba. 
Za przykładem N . Yorku bez tego geograficznego uzasadnienia poszły inne mia-

*) Na szerokości geograficznej Warszawy (52° szerok. póln.) słońce może świecić w ciągu 
4436 godz., w istocie jednak świeci tylko w ciągu 1570 godzin rocznie. 

' **) Patrz D. O . M . 1929 Nr. 8. 



sta Ameryki, w Paryżu powstają wie­
lopiętrowe dla biur przeznaczone ,,buil-
dingi", chełpi się wysokiemi domami 
Madryt — czemu Warszawa ma po­
zostać w tyle? 

Le Corbusier marzy o City złożo­
nej z samych wielopiętrowych domów, 
Gropius uważa 10 — 14 piętrowy dom 
mieszkalny za gospodarczo najlepiej 
uzasadniony — można więc jednocześ­
nie podnieść dochód /. placu i stać się 
wyrazicielem najdalej idącego moder­
nizmu ! 

Ale zapomina się o tem, że Le Cor­
busier swoje idealne miasto nazywa 
miastem promiennem (Ville Radieuse) 
którego hasłem — dzięki zachowaniu 
pomiędzy domami wieżowemi odległo­
ści 400 mir. i zabudowaniu tylko 5 % 
przestrzeni jest — powietrze, światło 
i zieleń, a Gropius żąda ustawowego 
ograniczenia gęstości zabudowania za­
miast ograniczeń wysokości. 

Nikt z czołowych urbanistów spól-
czesn\rch nic propaguje budowy do­
mów wieżowych w istniejącem, cia­
sno zabudowanem śródmieściu. 

Takie dwa domy, nie sięgające eo-
prawda chmur, ale wybijające się po­
nad normalny 22 mir. gabaryt, „do­
zwolone w drodze wyjątku" budują się 
obecnie w Warszawie — na rogu No­
wogrodzkiej i Poznańskiej (gmach te­
lefonów mięądzymiastowych) i na 
Świętokrzyskiej przy pl. Napoleona 
(Prudentialhouse). 

Chcąc sobie dokładnie zdać sprawę 
jak się budowa domów wieżowych od­
bijana warunkach bytowania sąsiadów, 
redakcja zwróciła się do p. arch. T. 
Nowakowskiego z prośba o obliczenie 
jakie straty w nasłonecznieniu ponio­
są mieszkańcy domów okolicznych. 

Odpowiedź — rezultat wielu godzin 
żmudnej pracy, zawarta w ki lku wy­
kresach i załączonym do nich liście, — 
jest bardzo wyraźna. 

Cień wieży na Nowogrodzkiej, bu­
dowanej przez instytucję państwowi 
pozbawia jeden z sąsiednich do: 
40°/o normalnego nasłoneczni 

*) Garden Cities x Town -Plannin 

cień wieży z pl . Napoleona, się­
gający zimą aż do skweru przy koście­
le ewangielickm na placu Małachow­
skiego jeszcze więcej słońca zabiera. 

Czy budowa „buildingów" w tych 
miejscach była naprawdę konieczną? 
Czy nie lepiej słuchać tego co powie-
dziaał IL Minton Taylor Kierownik 
Działu Architektury Londynu — naj­
większego miasta na świecie i nie naj­
mniejszego chyba ośrodka handlu i f i ­
nansów: „Nie sądzę by - Londyn stal 
się kiedykolwiek miastem drapaczy nie­
ba, budynków, które rabują światło 
słoneczne swym sąsiadom.*) 

Czy Warszawa jest już tak gęsto 
zabudowana, że innego sposobu roz­
mieszczenia biur w jej centrum nie 
ma? Czy nie czekają na nadbudowę do 
normalnego gabarytu śródmieścia licz­
ne dziś j eszczc niskie domy w czwo­
roboku A l . Jerozolimskich, N . Świata, 
Królewskiej, Marszałkowskiej oraz do 
zmiany na biura tak jeszcze liczne w 
tych domach mieszkania. 

Czy koniecznie trzeba zabierać słoń­
ce nie tylko sąsiadom, ale nawet dzie­
ciom szkolnym, bawiącym się w dni 
zimowe na skwerze Ewangielickim lub 
maleństwom wywożonych w wózkach 
na ulicę Mazowiecką? 

Nie zawsze zresztą i nie wszędzie 
można sąsiadów pozbawiać słońca bez­
karnie. W niemieckim mieście Dort­
mund właściciel wybudowanego dwa 
lata temu domu wieżowego skazany 
został na płacenie istniejącemu od 1911 
r. na sąsiedniej posesji hotelowi 20 fe-
nigów dziennie na dodatkowe koszty 
oświetlenia izby pozbawionej przez 
kilka godzin światła dziennego. Nie­
wielka suma stałego obciążenia 
i stwierdzenia zasady, niejednemu mu­
si dać do myślenia. 

Nie wolno zapomnieć, że Djagones tak 
mało — jak wiadomo — wymagający 
w sprawie warunków mieszkaniowych 
o jedno tylko prosił Aleksandra Mace-

ońskiego — „Nie zasłaniaj mi słoń-

r. t. 
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rys. 729 

RYSUNEK 2: Powierzchnia fasady domu III (980 ma) traci ponad program na powierzchni czarnej 
3 godz. słońca dziennie (123 m-—134685 m g rocznie), na powierzchni kratkowanej 2 godz. dziennie 
(277 m-—202210 m g rocznie), a na powierzchni kreskowanej f godz. dziennie (397 m-—144905 m/g rocz­
nie). Nienaruszoną przez cień wieży pozostaje przestrzeń biała o powierzchni 183 ma—63145 m g rocz. 
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RYSUNEK-8. DZIENNY PRZEBIEC C/E/VIA 
WIEŻy.,E-F-Q-H" PO FASA-
DZIE UL : Ś W/ET0KRZyiKIE7 
NA ODCINKU » A-B"IPO P0= 
WIERZ&NI PL NAPOLEONA • 

rys. 732 RYSUNEK 8. Średni roczny przebieg cienia wieży po fasadach fl-B ul. Ś-to Krzyskiej i po powierzchni 
Placu Napoleona, cień rzucony na powierzchnie placu wskazuje, jakie spustoszenie sieje w nasłonecz­
nieniu fasad w ul. Mazowieckiej i na przewlekłych fasadach Placu Napoleona (fasada II ode. C-D). 

rys . 733 

w i e ł a . odbiera, slerict -niieizxa nioin: 
| i | p r z e z O ^ o o t i n O n a 5$ocU»/v 

' f cznienia. 
Zorzy normal' 

•3 " J%Zl*-*ï 

rys. 734 

R y 5 : 1 1 . 

RYSUNEK 9. Powierzchnia fasady I (rys. 8) 880 m ! 

traci ponad program na powierzchni czarnej 3gozd. 
dziennego światła (216 ma — 236520 m/g rocznie), 
na powierzchni kratkowanej traci 2 godz. (475 ma 
346750 m'g rocznie), a na powierzchni kreskowej 
1 godz. (107 m- — 39055 m/g rocznie), nienaru­
szoną, pozostaje przez cień wieży przestrzeń 
biała (82 ma — 29930 m/g rocznie). 

rys . 735 
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Rys« 15. 
zasięgf cieri/'a. gabaryt a i 
uuież^ u; czterecp porać/? ro = 

- - - £ u , t o blok zafeudocuafi. ulicy 
" Ś w i ę t o k r z y s k i e j <o a.o »o 

J y*&& rytu. 
« «a- cratić ryt CL 

-»0 j-a <fo j 
r y s . 739 RYSUNEK 15. Cień wieży w przeciwieństwie do cienia gabarytu sięga głęboko w blok zabudowań: 

odbierając światło najwyższym piętrom podwórzy do przec ię tnej głębokości 100 m. i to przez 
trzy pory roku: jesień, zimę i wiosnę. 



WS.16. 

A-B. letni cieńgabarylu.\ 
C-£>. rvioienny i Jesienny 

cień yabaryŁu.. \ 
£-P. zimowi/cień ?a.bar. 
Ç-M tein i cień /vie że/.] 
j-ą: wiosenny i Jesienny 

cień n/ieży. ; 
i.-M z/Motoycień i/ieży* 

zasięg cieni, gabarytu i ruUż?\w -4:porach) roku H 

po płaszczyźnie. /a.sa4.A-B przy ni owętoMrzyJkUj 
rys . 740. 

RYSUNEK 16. Wieża przechodzi cieniem po fasadach w m i e s i ą c a c h wiosny, jesieni i zimy, a je­
dynie w okresie lata omija prawy, górny narożnik. Gabaryt, natomiast, w zimie pozostawia oświe­
tlony górny odcinek ponad linję E-F,—w jesieni i na wiosną pozostawia połowę fasad nienaruszo­
ną ponad linją C-D, a w lecie cień gabarytu zaledwie dochodzi do parapetu okien parteru na od­

cinku poniżej linji fl-B. 

rys . 741. 
L,e C o r b u s i e r o w s k i plan P a r y ż a p r z e w i d u j e z b u r z e n i e c a ł e g o d z i s i e j s z e g o o ś r o d k a h a n d l o w e g o i z a s t ą p i e n i e go p r z e i 

n o w o z b u d o w a n e d o m y w i e ż o w e . 



Wacław Królikowski 

D U C H J U R Y D Y K 
Gdyby komuś w Polsce powiedzia­

no, że w kraju, który się mieni cy­
wilizowanym, stawia się na jezdni 
ważnej arterji komunikacyjnej domy, 
z pewnością nie uwierzyłby, a w każ­
dym razie podałby stopień ucywilizo­
wania tego kraju w poważną wątpli­
wość. Jakież jednak byłoby jogo zdu­
mienie, gdyby dowiedział się, że w 
stolicy Polski, w mieście zaliczającym 
się do wielkich, w miejscu mająeem 
być w przyszłości jednem z najbar­
dziej „reprezentacyjnych", właśnie na 
środku ulicy o wielkiej wartości ko­
munikacyjnej postawiono dom! 

Niedowiarkom polecamy przechadz­
kę nad Wisłę, gdzie tuż obok mostu 
Poniatowskiego, na Wybrzeżu Koś­
ciuszkowskim, znajduje się owo „cu­
riosum". 

Właściwie, trudno zdać sobie spra­
wę jak to się mogło stać, jakim spo­
sobem na jezdni Wybrzeża Kościusz­
kowskiego stanął Wojskowy Klub 
Wioślarski, bo jednak w calem tego 
słowa znaczeniu Klub ten został zbu­
dowany na jezdni. 

Prawodawstwo zachodnio - europej­
skie uczy nas, że place i ulice należą 
do dóbr publicznych, państwowych 
i jako takie uważa się je za nietykalne; 
ulica jest własnością ogólną, służącą 
wszystkim i w tym sensie należy się 
jej specjalna opieka czy to ze strony 
państwa czy gminy. Nad Wisłą w 
Warszawie jest tyle miejsca, że aż 
dziw, dlaczego Wojskowy Klub Wioś­
larski musiał koniecznie stanąć między 
nowym mostem kolejowym i mostem 
Poniatowskiego, i to na ulicy. Skoro 
jednak czynniki miarodajne nie rozu­
mieją ulicy jako artërji komunikacyj­
nej mającej dla miasta kapitalne zna­
czenie i w dodatku działają na szko­
dę dobra ogólnego, to dlaczegóż Ma­
gistrat jako właściciel terenów po­
łożonych nad Wisłą i strażnik przysz­
łości miasta, nic upomniał się o pra­
wa Warszawy? Należy tutaj przy­
puścić albo niedostateczną interwencję 
Magistratu albo poprostu zlekceważę* 

rys . 752 

nic przez odpowiednie władze przysz­
łego rozwoju miasta oraz zdrowego 
sposobu myślenia. Tak czy owak, 
dzieje się rzecz paradoksalna: państwo 
działa na szkodę miasta, zamiast prze­
ciwnie starać się aby ono, jako sied­
lisko władzy i centrum kraju, rozwi­
jało się normalnie. Ministerstwo Kolei 
przeprowadzając przez skwery W y ­
brzeża Kościuszkowskiego lin je śred­
nicową, respektowało prawą jezdnię 
Wybrzeża przepuszczając ponad nią 
arkadę wiaduktu, a mogło przecież 
postąpić prościej, zmniejszając zara­
zem koszty budowy, zwyczajnie ulicę 
zasypać ziemią. 

Stoimy teraz przed takim stanem 
rzeczy, że o 40 m. od luku wiaduktu 
kolejowego jezdnia prawej drogi wy­
brzeża, urywa się nagle przed ścianą 
Klubu. Chcąc drogę wyprowadzić z 
matni należy ją pod kątem prostym 
skręcić w lewo i doprowadzić do le­
wej drogi wybrzeża, przez co tworzy 
się nadzwyczaj niebezpieczny gwał­
towny /.akręl dla ruchu, bowiem z jed­
nej strony widok zakrywa wiadukt ko­
lejowy i nasyp, z drugiej zaś budy­
nek Klubu. Możnaby również urwać 
prawą drogę przy Tamce lecz zredu­
kowana do polowy swej długości, by-



łaby zupełnie bezużyteczną i logicz­
nie niewytłumaczoną. Pozostaje jesz­
cze jedna alternatywa będąca niestety 
smętną koniecznością na przyszłość, 
zniesienie całej prawej bezużytecznej 
już drogi Wybrzeża począwszy od 
ulicy Karowej aż do Klubu, czyli w 
sumie pozbawienia Warszawy pięknej 
ulicy spacerowej i komunikacyjnej nad 
Wisłą (jedyny istniejąc}' bulwar). 

Zczasem Wybrzeże Kościuszkow-
sokie będzie pierwszorzędną arterją 
komunikacyjną jak Quais nad Sekwa­
ną lub Victoria Embankment nad Ta­
mizą. Solidny i trudny do usunięcia 
budynek Klubowy (żelazo-beton) niwe­

czy wartość komunikacyjną Wybrzeża, 
a przedewszystkicm możliwość łatwe­
go połączenia go z Wybrzeżem So-
leckicm jakoteż możliwość rozdziele­
nia kierunków ruchu na prawej i le­
wej drodze. 

Patrząc nań, mimowoli, przychodzą 
na myśl czasy, kiedy w Warszawie nie 
rozumiano potrzeby szanowania dobra 
ogólnego, kiedy każdy budował gdzie 
chciał i jak chciał, czasy anarchji 
jurydyk. 

Smutne, lecz analogja narzuca się 
sama. 

Duch jurydyk unosi się jeszcze nad 
Warszawą. 

rys . 753. W o j s k o w y klub w i o ś l a r s k i (x) u s u w a m o ż l i w o ś ć r a c j o n a l n e g o w y k o r z y s t a n i a W y b r z e ż a K o ś c i u s z k o w ­
s k i e g o dla r u c h u w k i e r u n k u N . S. tak w a ż n e g o dla W a r s z a w y . 

Dwa jednorodzinne domy drewniane 
proj. arch. Mieczysława Łokcikowskiego 

I 

f«il{. m i rys. 7*i5 

ys. 751 

1. Plan powyższy budynku piętrowego zawiera na parterze: duży pokój stołowy, 
gabinet, sień z klatką schodową, kuchnię, alkowę, spiżarki i kredens z zejściem 
do piwniczki i na piętrze zaś 4 pokoje sypialne, łazienkę, W- Ç. i taras kryty. 
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Konstrukcja budynku drewniana 
ściany z bali 4", dach kryty filcem 
bitumowym. 

Wymiary zewnętrzne 12,45 na 6,50 
mtr. Powierzchnia zabudowana 78,40 
mtr. kw., kubatura 470 mtr. sześć. 
Przybliżony koszt 14.000 zł. bez in­
stalacji. 

rys . 756 

II. 

Wybudowany domek sy-
tuowany jest na parceli wy­
dłużonej prostopadłej do W i ­
sły na terenie falistym, za­
lesionym młodym zagajni­
kiem. 

Budynek umieszczony jest 
na najwyższym punkcie par­
celi, skąd roztacza się prze­
piękny widok na Wisłę, i na 
tle rzeki widać zdała kontu­
ry Warszawy. 

Konstrukcja budynku — 
drewniana. .Ściany na parte­
rze z bali 4-o calowych, na 
piętrze z bali 3-calowych, ca-
łość stoi na podmurówce z 
cegły piaskowo - wapiennej 
i jest częściowo podpiwniczona. 

Dach kryty blachą cynkową. Ogrze­
wanie budynku redukuje się tylko do 
dwuch pieców i jednego (rzona kuchen­
nego w kuchni. 

Celem potanienia kosztów budowy, 
budynek nie posiada żadnych instala­
cji kanalizaeyjno-wodociągowych, a klo­
zet umieszczony jest na zewnątrz bu­
dynku. 

Plan budynku zawiera na parterze 
pokój stołowy połączony z otwartym 
przez dwie kondygnacje hall'em, kuch­
nię z dwoma szafami ściennemi, alko-

ry* tjt 
D o m e k n a d Wista w N o w e j W s i p o d F a l e n i c ą 

wę dla służącej, sionkę kuchenną z wej­
ściem do piwnicy oraz do spiżarki; 
na piętrze rozlokowane są dwa pokoje 
sypialne oraz jeden pokój połączony 
z hall'em z wejściem na taras służą­
cym dla kąpieli słonecznych, a umie­
szczonym nad werandą parteru. 

Podłogę tarasu stanowią zwykłe de­
ski sosnowe ułożone z pozostawieniem 
między sobą szpar przez które woda 
deszczowa spływa na płaski dach kry­
ty filcem bitumowym zawieszonym tuż 
pod podłogą tarasu, chroniącym weran­
dę od zacieków. 

11 



p l d H pêvlrru plut) pipti-d 

rys . 758 

Dla oszczędności na fundamentach, 
powierzchnia piętra jest większą od 
parteru, przez wysunięcie belek stropo­
wych od strony wschodniej na 50 cent. 

Wysokość pomieszczeń — 2,70 wraz 
ze stropem. 

Kubatura budynku wraz z werandą 
i piwnicą wynosi 360 mtr. sześć. Ro­
bota ciesielska i stolarska została wy­
konana, według dostarczonych rysun­
ków w tartaku w Lubieniu pod Roz­
przą i po przewiezieniu materjalu zo­
stała zmontowana i dopasowana na 
miejscu. 

Ustawienie surowego stanu budynku 
w ciesielskiej robocie zajęło 8 dni cza­
su. 

Koszt budynku powyższego bez wy­
kończenia wyniósł 7,900 złotych. Po 
całkowitym wykończeniu z tynkami o-
bustronnemi kosztować będzie 11.000 
złotych, a więc jeden metr sześcienny 
budowli około 30 zł. 

Budynek, wskutek posiadania g r u ­
bych ścian i pieców, może być zamie­
szkiwany porą zimową. 

-12 



Arch. Alfred Zachariewicz 

Domy drewniane 
Nowy system Budowy fabrycznej drewnianych domów o g n i o t r w a ł y c h 

Zeszyt październikowy z. r. poświęciła za­
pobiegliwa Redakcja miesięcznika „DOM 
O S I E D L E , M I E S Z K A N I E " budownictwu drew­
nianemu. I słusznie, od czasu bowiem, kiedy 
Rząd przez usta P. Premjera Prystora z na­
ciskiem w lecie ub. r. podkreślił , że z uwagi 
na zubożenie społeczeństwa i katastrofalny 
spadek cen drewna w całym świecie, posta­
nowił popierać budownictwo drewniane, jest 
ono przedmiotem szerokiej dyskusji w pismach 
fachowych i prasie codziennej. 

Przestudjowawszy ten zeszyt, znalazłem 
tam obok rozmaitych bardzo cennych facho­
wych rozważań na temat budownictwa drew­
nianego, także bogato ilustrowane opisy wie­
lu systemów tegoż, przeważnie zagranicz­
nych. Materjal ten pragnę uzupełnić opisem 
systemu rdzennie polskiego pomysłu, z któ­
rego fabrykacją zapoznałem się na miejscu 
w W y t w ó r n i wynalazcy, oraz zbadałem też 
domy gotowe, tym systemem już postawione 
i zamieszkałe. Mimo pewnego sceptycyzmu do 
budownictwa, skonstruowanego przez niefa­
chowca — przyznaję, że byłem zdumiony zna­
jomością rzeczy wynalazcy i jego pomysło­
wością, i jestem zdania, że system ten zasłu­
guje w całej pełni na rozpowszechnienie w in­
teresie ogółu, albowiem niemal zupełnie za­
pobiega tym wadom, czy niedogodnościom bu­
downictwa drewnianego, które do niego bu­
dujących swoje domy dotąd zrażają . 

Jest to system budowy elementowej, znany 
już pod nazwą „ W Y - G O - D A " , pomysłu p. 
Dr . Stanisława Ilofmokla z Zarzecza koło 
Niska w Małopolsce, który, będąc właścicielem 
lasów, parowego tartaku i stolarni oraz Za­
kładu impregnacji drzewa, z wielkim nakła­
dem pracy i kapitału od 3 lat czynił próby 
skonstruowania takiego sposobu budowania do­
mów drewnianych, któryby pod względem ta­
niości konkurował ze zwykłemi wapnem tyn-
kowanemi drewniakami, a w y t w a r z a ł domy 
suche, ciepłe i ogniotrwałe, i niczem swego 
szkieletu drewnianego na oko nie zdradzające . 

Rozwiązanie tego zadania wynalazcy wi­
docznie się udało, skoro po ukończeniu żmud­

nych prac przygotowawczych, uzyskał ochronę 
patentową i na konstrukcję składanych ścian 
elementowych i na ich w y p r a w ę obustronną, 
zupełnie ogniochronną i doskonale izolującą, 
którą nazwał „Polonitem" —• i skoro rozpo-
cząwszy fabrykację dopiero w sierpniu r. 1931, 
w przeciągu 5 miesięcy zimowych — co pod­
kreślam — wykonał dotąd kilkanaście domów 
mieszkalnych, o kubaturze łącznej około 
5400 m sześć. , w tern 8 domów na zamó­
wienie Dyrekcyj Kolejowych w Katowicach 
i Radomiu, oraz zamieszkałe już od 3 miesięcy 
Przedszkole kolejowe w Tarnowskich Górach, 
niedawno w obecności Pana Ministra Komuni­
kacji K U E I 1 N A uroczyście poświęcone. Obec­
nie kończy się w Warszawie na Pradze przy 
ul. Jagielońskiej , na zamówienie D O K . I dom 

0 8 mieszkaniach dla podoficerów I pułku 
najcięższej artylerji. 

Uważam tedy za wskazane zreferowanie 
czytelnikom „D. O. M . " zasad konstrukcji 
1 zalet tego systemu. 

P o d s t a w o w ą ideą wynalazcy było i jest 
stworzenie budownictwa fabrycznego, t. j . ta­
kiego, które , o ile to jest fizycznie możli-
wem, przenosi całe wykonanie domu do W y ­
twórni . Z wyjątkiem tedy murów fundamen­
towych i kominów, krycia dachu, instalacji, 
malowania i t. p., wszystko inne wykonuje 
się w W y t w ó r n i w sposób znormalizowany, 
ściany w płytach i wszystko ponumerowane 
i powiązane drutami przychodzi na miejsce 
budowy, gdzie na wcześniej przygotowanym 
fundamencie w 2 do 5 dniach dom- zostaje 
zmontowany i nakryty, następnie wewnątrz 
wykończony i zaraz może być zamieszkany, 
bo ściany już z W y t w ó r n i przychodzą zu­
pełnie obustronnie „Poloni tem" wyprawione 
i wysuszone. 

System taki umożliwia znaczne potanienie 
domu już z tego względu, że przenosi fabry­
kację na wieś, gdzie robotnika tańszego jest 
poddostatkiem, bliżej źródła materjału, w oko­
licę l a s ó w i przemysłu drzewnego, s k ą d trans­
portuje się tylko gotowe elementy budowy 
bez masy odpadków, pozwala budować domy 
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rys. 759 
P r z e k r o j e p o z i o m e i p i o n o w e ś c i a n y patent k o n s t r u k c j i 

D r . St . H o f m o k l a 

typowte i inasowo —, i co także pod względem 
społecznym jest bardzo ważne, system taki 
umożliwia fabrykację całoroczną i daje za­
jętym w nim technikom i rzemieślnikom za­
robek przez cały rok bez przerwy zimowej 
i bezrobocia sezonowego, mogą więc również 
pracować taniej. 

Konstrukcja ścian i ich wyprawianie jest 
w ogólnych zarysacli nastę]>ująca: 

Element ścienny (p. rys. 759) jest zasadniczo 
1 metr szeroki, a około 3 metrów wysoki 
i składa się z dwu słupków tejże wysokości , 
ca. 8 na 8 ctm. w kwadrat grubych w od­
daleniu 1 metra obok siebie ustawionych, do 
których z obu stron przybite są poziomo deski 
metrowe gwoździami po obu bokach. W ten 
sposób powstaje wewnątrz deszczułek i mię­

dzy słupkami warstwa powietrza 3 metry wy­
soka, k tóra dla celów izolacyjnych przedzie­
lona jest pionowo w a r s t w ą sztywnej specjal­
nej papy bitumicznej. Dla utrzymania tej pa[>y 
w połowie warstwy powietrza i zapobieżenia 
krążeniu tegoż z dołu ku górze zastosowany 
jest wewnątrz system listewek, które dzielą 
powietrze w elemencie na 12 komór, jednak 
tak, aby to powietrze Wjjrawdzie nie krążyło, 
ale przecież mogło z jednej komory do drugiej 
dla wentylacji się przedostawać . 

Wspomniane wyżej słupki elementowe ma­
ją na dole i u góry czopy, które wchodzą 
w podwaliny i oczepy i w ten sposób cała 
konstrukcja ściany silnie jest związaną. Ele­
menty w ten sposób są łączone, że słu|>ki 
i deski poziome tworzą rodzaj pióra i wpustu 
i jedna płyta w drugą wchodzi, a ponieważ 
wobec tego co metr przy łączeniu schodzą 
się obok siebie dwa słupki, cztery czopy i owe 
usztywnienie wpustowe, statycznie ściana jest 
nadzwyczaj wytrzymała na obciążenie uży­
teczne i na ciśnienie boczne. 

T a k wykonane płyty ścienne wyprawia się 
w W y t w ó r n i obustronnie masą podobną do 
Xylolitu, z domieszką pewnych chemikaljów, 
które są zasadami, jak Xylolit sam, i spra­
wiają, żc wyprawa po stężeniu i wyschnięciu 
okazuje niespodziewaną przyczepność do de­
szczułek poziomych. Pozosta jące przy monto­
waniu na stykach szpary tą samą wyprawą 
się zakitowuje i po wyschnięciu wygładza 

, i powstaje ściana zupełnie gładka, którą bez 
dalszej jakiejś wyprawy można malować 
i tapetować . 

Ścianki Dr . Hofmokla były poddawane roz­
maitym próbom w Chemicznym Instytucie ba­
dawczym w Warszawie na Żoliborzu, który 
orzeczeniami z 1 maja i 1 lipca 1931 stwier­
dził : 

1) że choć element tego systemu nie jest 
w tym stopniu ogniotrwały, jak mur kamienny, 
czy ceglany, to jednak można go uznać za ma-
terjał w wysokim stopniu odporny na działa­
nie ognia. 

2) że współczynnik przewodnictwa ciepła 
lambda, wyliczony dla całej gotowej i wypra­
wionej ścianki wynosi tylko 0,1137 dla tem­
peratur od 0 do -\- 28 st. C\ i że w porówna­
niu z przewodnictwem cieplnem muru ceglane-
nego tej samej grubości, co badana ścianka 
(ca. 16 ctm.) przedstawia się 5-cio wzgl. 
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rys . 760 
T Y P . N r . 4 f i r m y „ W Y - G O - D f l " . Rzut p o z i o m y d o m u o 
3 p o k o j a c h z k u c h n i a , s p i ż a r n i ą , k r y t y m t a r a s e m , ł a ­
z i e n k ą , W . C . p r z e d p o k o j e m , s u s z a r n i ą i p i w n i c ą . C e n a 
12.000 zł do k l u c z a . Przy ś c i a n i e po s t ronie l e w e j m o ż n a 

d o b u d o w a ć j e d e n l u b 2 p o k o j e . 

6-ciokrotnie korzystniej, a dla temperatur po­
niżej p st. C . przewodnictwo to wypadnie 
jeszcze o jakie 10 do 150/o korzystniej. 

3) że przepuszczalność powietrza przez war­
stwę „Polonitu" wraz z deską przylegającą 
wynosi 0.92 m. sześć, na godzinę przy użyciu 
nadwyżki ciśnienia 22 mm. słupku l i g = 300 
mm. słupka wody. 

4) że płytka polonitowa, sprasowana pod 
ciśnieniem 800 kg/etm. kw., chociaż zmniej­
szyła swą grubość do połowy, nie spękała, 
lecz zwiększyła jeszcze swą wytrzymałość 
mechaniczną na zginanie. 

5) że przyczepność masy polonitowej do 
deski zdaje się być większą od spoistości sa­
mej masy, albowiem odpryśnięty przy trans­
porcie kawałek Polonitu znaczną swą część 
zostawił na desce w postaci silnie zwartej 
z drewnem. 

6) że przy wbijaniu gwoździ Polonit nie 
kruszeje i nie pęku i pod tym względem 
i pod względem nasiąkliwości zachowuje się 
bez porównania lepiej, aniżeli tynk murarski. 

7) że polonit daje się podobnie łatwo obra-

r y s . 761 
W i d o k p e r s p e k t y w i c z n y d o m u T y p u N r . 4 W Y - G O - D f t 

biać ( toczyć, piłować, heblować i t. p.) jak 
drzewo. 

8) że 1 m. sześć, ścianki waży wraz z obu­
stronną w y p r a w ą 332 klg, , zaś 1 metr kwadra­
towy 50.4 klg. 

W uwględnieniu powyższych zalet tego bu­
downictwa Ministerstwo Robót Publicznych 
reskryptem z 3 lipca 1931 r. Db. X V 1349 
w piśmie do Magistratu m. Warszawy nie 
znalazło przeszkód przeciw zatwierdzeniu pla­
nu wybiu/owania takim systemem domu pię­
trowego o 4 dużych mieszkaniach, stwierdza­
jąc, że dom taki będzie całkowicie uognio-
odporniony masą niepalną, jako szczelnem o-
bustronnem pokryciem. 

Przy zastosowaniu opisanego wyżej budow­
nictwa dom może istotnie byfć i jest o około 
30 do 350/o tańszym od domu murowanego, 
albowiem) i maler ja ł budowlany z drzewa jest 
lani, zwłaszcza , że wynalazca używa mater-
jałów krótkicli i cienkich, domy wykonuje się 
w typach dość licznych i do rozmaitych po­
trzeb dostosowanych, skutkiem czego zmniej­
szają się koszty planów i kosztorysów, odpa­
dają prawie zupełnie koszty interkalaryjne, 
albowiem dom w dwa miesiące po zamówie­
niu W y t w ó r n i a oddaje do zamieszkania, w 
końcu buduje się za cenę ryczał tową, co jest 
możliwe tylko przy wykonaniu fabrycznem 
i zamawiający nie potrzebuje obawiać się 
znacznych nieraz kosztów dodatkowych. 

Typy domów są tak skonstruowane, że moż­
na je w miarę potrzeby powiększyć przez do­
budowanie jednego lub więcej pokoi. 

Podany procent tańszego wykonania okaże 
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B u d y n e k p r z e d s z k o l a w T a r n o w s k i c h G ó r a c h po z m o n t o w a ­
niu (12—16/9.1931 r.) (Styki e l e m e n t ó w ś c i e n n y c h w i d o c z n e ) . 

rys 760 
B u d y n e k p r z e d s z k o l a w T a r n o w s k i c h G ó r a c h po w y k o ń c z e n i u 

(I. XI . 931) 

się jednak znacznie większym, jeżeli się 
uwzględni, że wobec grubości ścian tylko 
około 10 ctm., przy opisywanym systemie 
stosowanej i w porównaniu ze ścianami I M -
rowanemi o grubości przynajmniej 41 ctm., 
właściciel zyskuje na kubaturze użytecznej 
około 18O/o, o które to procenty stopień po­
tanienia trzeba powiększyć. 

O dwu jeszcze stronach budownictwa 
drzewnego należy pomówić, które odstraszaj:} 
właścicieli parcel, a tymi są osiadanie się 
ścin przy innych systemach, wskutek usycha­
nia i z tem połączone pękanie wyprawy, 
która przez parę lat ciągle wymaga napra-
wek i uzupełnień, i obawa przed grzybem 
domowym. 

Zdaje mi się, że co do pierwszej wady, to 
sama konstrukcja ścianki Dr . Hofmokla w a d ę 
tę prawie zupełnie wyklucza, należy bowiem 
pamiętać, że drewno już przeschnięte w kie­

runku włókien przy dalszem usychaniu kur­
czy się tylko o jakie 1 do l,5n/o, a w kie­
runku prostopadłym do włókien, więc przy 
budownictwie np. dylowem o jakie 8o/o. 

Z tej przyczyny przy balach poziomych 
po roku czy dwu tworzą się pomiędzy dy­
lami i u oczepu przy słupach narożnych, czy 
okiennych szpary do 15 ctm. łącznie szero­
kie i z tynkowaniem albo wogóle trzeba 
czekać, albo zdecydować się na ciągle odna­
wiania wyprawy. T a wada przy elementach 
omawianych nie zachodzi, albowiem słupki 
konstrukcyjne w elementach stoją pionowo, 
a deski na nich są krótkie i leżą poziomo, 
ani w jednym, ani w drugim kierunku tedy 

0 jakiemś zsychaniu się nie może być mowy 
1 jakichś poprawek Polonitu, który, jak do­
świadczenie wykazało, nigdy nie pęka, oba­
wiać się nie trzeba. 

Co do grzyba, to powinno się właściwie za­
mawiając drewno na budowę dowiedzieć się, 
czy pochodzi ono z cięcia zimowego, czy las 
nie jest zagrzybiony it. p., jak zamawiając 
cegłę bada się, czy dobrze wypalona, czy 
z gliny odpowiedniej i t. p. Jest to niewątpli­
wie trudnem, skoro zazwyczaj budowniczy 
nawet nie ma możności tych okoliczności 
sprawdzić , kupując drzewo od handlarza. 
Dlatego dużo większą w tym względzie pew­
ność daje firma, która wykonuje domy fab­
rycznie z własnego drzewa' i z własnych la­
sów, których zdrowotność łatwo zbadać. 

W y t w ó r n i a „ W Y - G O - D A " używa, zwłasz­
cza do elementów, drewna suchego, trzylet­
niego, a już ubiegłej zimy zmontowała sztucz­
ną suszarnię najnowszego systemu B. Schilde 
z Hersfeldu, aby na przyszłość zawsze mieć 
zapasy drzewa zupełnie suchego. Jeżeli się 
dalej uwzględni, że właściciel posiada także 
Zakład impregnacji systemu Boucherie, w któ­
rym nasyca drzewo nawskroś siarczanem mie­
dzi i takiego tylko drzewa używa na pod­
waliny i legary, — można śmiało twierdzić , 
że przeciw grzybowi nabywca takiego domu 
jest możliwie zabezpieczony. 

Z tych wszystkich względów uważam, że 
budownictwo opisane ma wielką przyszłość 
i jako system budownictwa drzewnego zasłu­
guje pod każdym względem na szerokie za­
stosowanie. 

16 



K R O N I K A 
Kurs 

„Kurs Instruktorek Mieszka­
niowych zorganizowany przez 
Sekcję Mieszkaniową Tow. 
lligjenicznego ukończyło 36 słu­
chaczek. 

Na kursie wygłoszono 17 
wykładów przez 12 prelegen­
tów, przeważnie członków 

Instruktorek Mieszkaniowych 
Tow. Reformy Mieszkaniowej 
i Tow. Higjenicznego. 

Słuchaczki zwiedziły War­
szawską Spółdzielnię Mieszka­
niową na Żoliborzu i wzorow-
nię Związku Pani Domu. 

Wskutek obudzenia żywego 
zainteresowania sprawami mie-

szkaniowemi na kursie, wiele 
słuchaczek zapisało się na 
członków T o w . Higjenicznego, 
by p r a c o w a ć w Sekcji Miesz­
kaniowej oraz ujawniły zainte­
resowania pracami Polskiego 
Towarzystwa Reformy Mieszka­
niowej". 

IV Międzynarodowy Kongres Naukowej Organizacji 
Polski Komitet Naukowej 

Organizacji komunikuje niniej-
szem, że V Międzynarodowy 
Kongres Naukowej Organizacji 
odbędzie się w dniach 18—23 
lipca 1932 roku w Amsterda­
mie, w Instytucie Kolonjalnym. 

Zmiana warunków życia o-
garnia coraz szersze koła, po­
ciągając za sobą zmiany w ty­
pach budowy mieszkań. 

Coraz więcej osób, które z 
pomocą śroków publicznych bu­
dowało sobie zbyt duże mie­
szkania rezygnuje z nich de­
finitywnie, t r a c ą c nadzieję, by 
nawet drogą podnajmu udało 
im się w czasie niezbyt odle­
głym mieszkanie spłacić. Przed­
wojenne duże mieszkania dziś 
jeszcze są źródłem dochodu i 
nie przestaną niem być, póki 
działalność budowlana się nie 
wzmoże i nie będzie dość no-

Na Kongres powyższy zgło­
szono dotychczas około 100 
referatów, których druk został 
już rozpoczęty. Będą one ro­
zesłane w początku maja r.b. 
do tych osób, które przed tym 
terminem zapiszą się na Kon­
gres. 

Dzielenie mieszkań 
nowych, dostępnych mieszkań. 

W Niemczech, gdzie ilość no-
wozbudowanych mieszkań, choć 
daleka od całkowitego zaspo­
kojenia potrzeb, jest jednak 
bardzo wielką, spotykamy się z 
nowem masowem zjawiskiem 
dzielenia wielkich przedwojen­
nych mieszkań. Niemożność 
znalezienia lokatorów na te 
mieszkania, doprowadziła do 
takich zjawisk, jak oddawanie 
bezpłatne dużych mieszkań w 
najem, byle były utrzymane, o-
grzane i przypadające na nie 
podatki choć w części zapłaco­
ne. 

Dzielenie mieszkań, odpo-

Zapisy na V Międzynarodo­
wy Kongres Naukowej Orga­
nizacji przyjmuje Polski Ko­
mitet Naukowej Organizacji, 
Warszawa, Mokotowska 51 
m. 60, (tel. 8-38-13 i 8-16-43). 

wiadające potrzebom, jest po­
pierane przez rząd pruski, któ­
ry w Berlinie płaci 50 proc. 
kosztów przeróbek w granicach 
800 mk. za każde nowopow­
stałe małe mieszkanie. 

Za podział mieszkania na 2, 
można więc ot rzymać do 1600 
mk. 

Odbicie tego zjawiska znaj­
dujemy w ogłoszeniach wiel­
kich firm budowlanych, które 
obecnie polecają swoje usługi 
przy przeprowadzaniu general­
nych remontów w domach sta­
rych, przebudowach, podzia­
łach mieszkań. 

W maju do sierpnia 1932 r. 
ma się odbyć wystawa p. t. 
„Słońce, powietrze, dom dla 
wszystkich", staraniem Urzędu 
Wystaw, T a r g ó w i Turystyki 
w Berlinie. 

W związku z powyższą wy­
s t a w ą ogłoszono konkurs na 
zaprojektowanie „domu rosną­
cego". J ą d r o takiego domu nie 
•może przekraczać 25 m. kwadr, 
i tak ma być skonstruowane, 
aby przy dalszej rozbudowie 
nie straciło na wartości miesz­
kalnej. Koszt j ą d r a nie może 
przekraczać 2500 mk. 

Na konkurs nadesłano 1079 
prac. 

Z pośród prac reprodukowa­
nych w Nr. 1 1932 „Bangil-
de" podajemy 2. 

R o s n ą c y d o m 

rys. 764 

1 

rys . 765 E t a p I 

II Nagrodą proj. arch. Grotte ; @® iT r y » . 766 

z f f i 1—bt 

—\-^L 

E t a p II r y s . 767 
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rys . 768 E T A P III rys . 769 

Etap I powyższego typu zawiera: pow. użytk. 22,77 m z ; kubatura 117,52 rrv!; koszt: 2423 Mk 

III Nagr. proj. arch. Flaschentrager 

Etap I powyższego typu zawiera: 

pow. użytk. 30.9 m 2 ; kubatura 131 m.; koszt. 2350 M . rys . 771 

Kursy źelbetnictwa 

Kursy prowa dzone przez i t. p. wszechstronne wiadomo-
wybitne siły fachowe w godzi- ści, obejmujące konstrukcje żel-
nach wieczorowych w przecią- betowe, technologję betonu, sza-
gu 4-ch tygodni, dają techni- lowanie i gięcie oraz kosztory-
kom, majstrom, podmajstrom sowanie robót. Praktyczne za­

jęcia. Sekretarjat czynny w 
godz. 17—22, ul. Podwale 7. 
tel. 257-21. 

Fr. IWączyński. Po drodze ze 
szkicowników architektonicz-
cznych M C M X X X I . 
Drukarnia Narodowa w Kra­
kowie. 

Ukazała się pod powyższym 
tytułem nowa książka znanego 
architekta krakowskiego Fr . 
Mączyńskiego. Jest to bogaty 
zbiór reprodukcji jego szkiców 
architektonicznych zebranych 

Z książek i pism 
w czasie licznych wędrówek po 
Europie w latach 1900—1930. 
Szkic i notatkę architektonicz­
ną uważa Mączyński „za naj­
ważniejszy dział nauki archi-
lektury, bo gdzież znaleźć moż­
na więcej niż tam, gdzie kształ­
ci się oko i u m y s ł ? " . 

Rysunki są wyśmienite. W 
sposób prosty, lapidarny i wy­
soce artystyczny oddają właś ­

ciwy wyraz nietylko samych 
budowli, ale i nastroju lo­
kalnego Gdańska, Paryża , Gra­
nady czy Rabki. P r a c ę uzu­
pełniają uwagi i wrażenia oraz 
interesująca korespondencja a-
utora ze St. Witkiewiczem o 
stylu zakopiańskim. 

Książka pod względem gra­
ficznym stoi również na naj­
wyższym poziomie. 
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rys . 772 Ilustracje z książki arch. Fr. Mączyńskiego „Po drodze 

Arch. Edmund Pitack „Jak 
uruchomić budownictwo miesz­
kaniowe?". 

r y s . 773 

„ P r y w a t n a inicjatywa buduje 
etatyzm rujnuje", głosi okładka 
i ostateczny wniosek książki. 
Autor s tara ł się tę myśl wszech­
stronnie uzasadnić — po przez 
analizę, niestety, powierzchow­
ną obowiązującego ustawodaw­
stwa w zakresie popierania bu­
downictwa mieszkaniowego, pc 
przez krytyczne oświetlenie 13 
mniej lub więcej wartościo­
wych projektów rozwiązania 
zagadnienia mieszkaniowego. 
Załamał linję rozumowania z 
chwilą, w której rozwinął 
własną koncepcję. Proponując 
mianowicie stworzenie „ogólno 
społecznej" instytucji pod na­
zwą , ( Kasa Onzczędnościowo-Uu 

dowlana", z oddziałami w po­
szczególnych miejscowościach, 
rozpadającemi się na grupy. 
Delegaci grup łącznie z przed­
stawicielami samorządu utwo­
rzyć mają zarządy lokalne, de­
legaci zarządów lokalnych, za­
rząd główny. Środki finansowe 
centralna instytucja uzyskać 
ma z oszczędności członków 
(50 do 80 zł. miesięcznie plus 
4—6 tys. zł. jednorazowej 
wpłaty dla niektórych ka-
tegoryj członków) , z wpływów 
podatków (od lokali i placów 
niezabudowanych, od spirytusu 
i tytoniu, z dostawy przymuso­
wych instytucyj ubezpieczeń 
społecznych, pożyczek przymu­
sowych i t. p. 

W p ł y w y „Kasy Oszczędno-
ściowo-Budowlanej" , przez a-
utora szacowane na 170—270 

miljonów zł. rocznie, urucha­
miane być m a j ą w całości na 
budownictwo, jednakże nie w 
formie kredytów dla osób, czy 
instytucyj budujących. Całość 
bowiem w p ł y w ó w ma przebu­
dować Kasa Oszczędnościowo-
Budowlana, instytucja- ciężka, 
niezorganizowana handlowo. 
Gdzie pozostaje miejsce na 
inicjatywę prywatną i w czem 
się ona ma przejawiać — nie 
wiadomo. T a k daleko w ogra­
niczaniu inicjatywy prywatnej 
w budownictwie nie poszedł 
bodaj żaden ze znienawi­
dzonych przez p. arch. Pitaka 
e ta tys tów. 

Najcenniejsza niewątpliwie 
jest ta część książki, w której 
autor podaje kilkanaście pro­
jektów rozwiązania sprawy 
mieszkaniowej. Radz'my ją 
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przeczytać wszystkim projekto­
dawcom, odkrywcom „nowych" 
rozwiązań, przekonają się, że 

wszystko to już było... , że 
nie brak koncepcyj, ale brak 
czynu, stal i stoi nadal na 

przeszkodzie ożywienia budo­
wnictwa mieszkaniowego. 

M. K. 

Podstawy projektowania no­
woczesnych oczyszczalni sal-
ków kanalnych inż. prof. S. Sze-
mplińskigo. 

Sprawa oczyszczania wód 
ściekowych, pomimo swej aktu­
alności, nie znajduje jak dotąd 
odpowiedniego wyrazu prak­
tycznego w Polsce, co tłuma­
czy się głównie warunkami 
ekonomicznemi. 

Ten stan rzeczy odzwier-
ciadla się i w literaturze tech­
nicznej, posiadającej zbyt sz­
czupłą liczbę prac z tej dzie­
dziny. Z tych względów każda 
nowa praca zasługuje na spe­
cjalną uwagę. 

Ostatnio okazała się na pół­
kach księgarskich praca inż. 

S. Szemplińskiego, profesora na 
wydziale architektury Akadem ji 
Sztuk Pięknych w Krakowie, 
pod tytułem „Podstawy pro­
jektowania nowoczesnych od-
czyszczalni ścieków kanało-
łowych". W pracy tej zgro­
madził autor duży materjał 
liczbowy i techniczny, zebrany 
przeważnie z literatury niemie­
ckiej. Niestety materjał zebra­
ny, autor wykorzysta ł w spo­
sób zbyt matematyczny, zapo­
minając, że ma do czynienia z 
zawikłanemi procesami biolo-
gicznęmi, które przebiegają 
różnie w rozmaitych warun­
kach miejscowych i rozmai­
tych środowiskach, jakiemi są 
ścieki poszczególnych miast i 

osiedli. W tych zjawiskach 
matematyka ustępuje miejsca 
doświadczalnictwu. Stąd wy­
nikły w niektórych obliczeniach 
liczby mylne, mogące wprowa­
dzić w błąd inżyniera pro­
jektującego, o ile on nie jest 
specjalistą w lej dziedzinie. 
Dotyczy to głównie fermen­
tacji osadów, co do których 
autor przecenia wpływ mie­
szania (co udowodnił doświad­
czalnie Dr. F. Sierp) i s tąd 
przychodzi do liczb nigdy nie 
osiąganych w praktyce. 

Praca ta, jako materjał in­
formacyjny, jest cennym nabyt­
kiem dla literatury polskiej. 

Z Polskiego Towarzystwa Reformy Mieszkaniowej 
Termin Walnego Zgromadze­

nia P. T . R. M . został na o-
statniem zebraniu Zarządu u-
stalony na dzień 21.III. b. r. 
Sprawozdanie z działalności i 
bilans zostaną członkom roze­
słane na dwa tygodnie przed 
zebraniem. 

Na ostatniem zebraniu Zarzą­
du Międzynarodowego Zwią­
zku dla Spraw Mieszkanio­
wych we Frankfurcie omawia­
no sprawę połączenia wyżej 
wymienionego Związku z Fédé­
ration Internationale de l'habi­
tation et de ^Aménagement des 
Villes, które najprawdopodob­
niej dojdzie obecnie do skutku 
Obydwaj sekretarze generalni 
pozostaliby na stanowisku, 
dział ich pracy byłby rozgra­
niczony. Pisma zaś obu orga­
nizacji zostałyby połączone. 

Międzynarodowy Związek 

dla Spraw Mieszk. projektuje u-
rządzenie w lipcu r. b. wy­
cieczki na kongres mieszkanio­
wy mający odbyć się w Hel-
singforsie w dniach od 3 do 
10 lipca i gdzie zgromadzić 
się mają przedstawiciele Danji, 
Finlanji, Norwegji i Szwecji. 
Wycieczka powróciłaby przez 
Sowiety i W a r s z a w ę . P. T . R. 
M . zaprojektowało zmianę mar­
szruty — t. j . zatrzymanie się 
w Gdańsku i Gdyni dla zwie­
dzenia tamtejszego budownic-
ictwa i dalszą podróż do Ilel-
singforsu polskim statkiem 

Z a r z ą d P. T . R. M . wziął 
udział w organizowanej przez 
Komitet Rozbud. m. st. War­
szawy wycieczce na Annopol 
i do Koła, mającej na celu 
obejrzenie nowowybudowanych 
domów drewnianych. 

M u z e u m 
Komitet organizacyjny urzą­

dzenia Muzeum w skład któregc 
wchodzą przedstawiciele P. T 
R. M . i Państw. Inst. Higieny 
odbył kilkanaście posiedzeń na 
których został opracowany plan 
części ogólnej Muzeum. 

W skład części ogólnej wcho­
dzić będą tablice dydaktyczne 
dotyczące sprawy mieszkaniowej 
między iunemi znajdować się 
tam będą tablice opracowane 
przez P. T. R. M. na pokaz 
mieszk. w Stanisławowie. 

W skład części wystawowej 
wchodzą eksponaty poszczegól­
nych firm. 

Sala mieszcząca się w wiel­
kiej hali w suterenach Państw. 
Inst. Hyg. została już rozplano­
wana, otynkowana, założono po­
sadzki, porobiono odpowiednie 
ścianki, wydzielono hall, oraz za­

łożono światło. 

OD REDAKCJI-. 

Z powodów technicznych, artykuł zapowiedziany na okładce p. t, „Skrzyżowanie 

ulic" ukaże się w numerze 3-im (marcowym). 
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G a b i n e t n o w o c z e s n y . Projekt i w y k o n a n i e F a b r y k i M e b l i A r t y s t y c z n y c h Ot to P f e f f e r k o n w B y d g o s z c z y . ( O d d z i a 
w W a r s z a w i e B i e l a ń s k a 4.) 

K O N K U R S 
na opracowanie planu zabudowania dzielnicy przy dworcu kolejowym Łódź — Fa­

bryczna w Łodzi. 
Magistrat m. Łodzi ogłasza za pośred­

nictwem Towarzystwa Urbanistów Polskich 
w Warszawie, konkurs na plan zabudowa­
nia części miasta przy dworcu osobowym 
Łódź-Fabryczna, zawartej pomiędzy ulicami 
Sienkiewicza, Narutowicza, Wierzbową 
i Przejazd. 

Za względnie najlepsze prace wyzna­
cza się nagrody: 

I n a g r o d a 3.000 zł 
II „ 2.000 „ 

III „ 1.500 „ 
j e d e n z a k u p 1.000 

Termin nadsyłania prac upływa z 
dniem 6 kwietnia 1932 r. o godz. 18-ej. 
Program i warunki wraz z odbitkami pla­
nów otrzymać można: w Warszawie — Wy­
dział Archit., ul. Koszykowa 55 (szatnia); 
w Łodzi—Magistrat m. Łodzi, Wydział Bu­
downictwa, w godzinach urzędowych. 

Za komplet odbitek pobierana będzie 
opłata 20 zł, która to kwota zwracana bę­
dzie składającym pracę na konkurs. 
£ódź . dnia 13 lutego 1932 roku. 

Magistrat m. Łodzi. 

Wydawnictwa Polskiego Towarzystwa Reformy Mieszkaniowej 

Serja I. Nr. 1. Zdzisław Grabski Kryzys Mieszkaniowy w Polsce cena zl. 6 
" „ „ 2. Sprawa Mieszkaniowa, Sprawozdanie z Konferencji w Banku Gospodarstwa Kra-
n „ jowego w dniu 2. marca 1931 r, ce»a zł. 3,60 
Serja 11. Nr. 1. Czy dzisiejsze przepisy prawne o popieraniu akcji budowy mieszkań, pozwalają 
„ „ „ na realizację budowy mieszkań robotniczych, streszczenie odczytu J. Strzeleckiego. 
„ „ „ cena 40 gr. 

2. Finansowanie i komorne najtańszych mieszkań rozmaitych krajów Europy cena 40 gr. 
„ „ „ 3. Miasto Jutra, opis filmu urbanistycznego cena 40 gr. 
, „ „ 4. Tezy w sprawie budownictwn drewnianego cena 20 gr. 
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S p o ł e c z n e P r z e d s i ę b i o r s t w o B u d o w l a n e 

Spółdzielnia z odpowiedz, ograniczoną 

w Warszawie—Żoliborz , ul . Ustronie Nr. 2 m. 42 

w y b u d o w a ł o w ciągu 1931 roku; 

d o m mieszkalny o 33 mieszkaniach dla Spółdzielni Mieszkaniowej . 

, , O s i e d l e S K a r b o w c ó w " , na Żoliborzu, przy ul . M a r y m o n c k i e j 3 

d o m mieszkalny o 4 mieszkaniach dla Spółdzielni Mieszkaniowej 

„ S t r z e c h a U r z ę d n i c z a " , na Żoliborzu, przy ul. Kochowskiego 19 

d o m mieszkalny o 40 mieszk. dla P o w s z e c h n e j R o b o t n i c z e j 

S p ó ł d z i e l n i M i e s z k a n i o w e j , na Słodowcu, przy ul . Żeromskiego 32 

d o m y mieszkalne o 374 mieszk. dla W a r s z a w s k i e j S p ó ł d z i e l n i 

M i e s z k a n i o w e j V i V I I I k o l . na Żoliborzu, przy ul. M a r y m o n c k i e j . 

centralną kotłownię i pralnią dla te jże Spółdzielni. 

d o m mieszkalny 46-rodzinny dla M i e s z k a n i o w e g o S t o w a r z y ­

s z e n i a S p ó ł d z i e l c z e g o O f i c e r ó w na Żoliborzu, pl. Inwalidów, 

jak również 9 inwidualnych domów dla tegoż Stowarzyszenia . 
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B I U L E T Y N 
Z W I Ą Z K U R E W I Z Y J N E G O S P Ó Ł D Z I E L N I 
Mieszkaniowych i Budowlano - Mieszkaniowych 

W P O L S C E 

ROK. 2. L U T Y~ 1 9 3 2 tir. 2. 

O podstawy ideowe ruchu 
Jeśli spółdzielność mieszkaniowa ma w dalszym ciągu rozwijać swoją dzia­

łalność, musi skrystalizować swoje podstawy ideowe, oprzeć je na przesłankach 
słusznych, sprawiedliwych i istotnie pożytecznych dla społeczeństwa. 

W jubileuszowym numerze dwutygodnika „Społem" z dnia 15 października 
r. ub. — organie Związku Spółdzielni Spółdzielni Spożywców Rzeczypospolitej 
Polskiej profesor Stanisław Wojciechowski w artykule „Co jest najważniejsze" 
m. in. stwierdza: „Potrzebni są nam ludzie promieniści z idealistycznym poglą­
dem na życie, tak samo, jak żeglarzom potrzebne są latarnie morskie. Spółdziel­
nie mogą poprawiać warunki materjalne i do pewnego stopnia czynić członków 
lepszymi, ale to nie wystarcza. W calem społeczeństwie musi być proivadzona 
akcja połepszenia łudzi, kształcenia charakterów i uczuć szlachetnych, bo z li­
chych jednostek nie mogą powstać trwale organizacje. Wszystkie instrukcje 
i upomnienia wydziałów lustracyjnych i wychowawczych będą głosem wołają­
cych na puszczy, jeżeli nie znajdą na miejscu łudzi, żywych wzorów braterstwa 
i służby społecznej. Za wiełe jest na froncie kanałji i karjerowiczów, uprawiają­
cych kułt niższych instynktów". Oto, słowa wielkie — słowa pioniera spółdziel­
czości w Polsce. Należy przypuszczać, że autor, pisząc te słowa nie miał specjal­
nie na myśli spółdzielczości mieszkaniowej, tem nie mniej powinniśmy z tych 
słów wyciągnąć odpowiednie wnioski. 

Spółdzielczy ruch mieszkaniowy w ostatnich latach wzmógł się i reprezen­
tuje on pewną silę gospodarczą. Analizując wyniki działalności niektórych spół­
dzielni, stwierdzić należy, że są one niedostateczne, a czasami są one szkodliwe. 
Powodem tego jest brak ludzi ideowych, pracujących w ruchu. Spółdzielczość 
mieszkaniowa zbyt szybko się rozwinęła i wskutek tego nie zdążyła przede-
wszystkiem skrystalizować swych podstaw ideowych i nie zdążyła przygotować 
sobie w dostatecznej ilości właściwych współpracowników. 

Walczymy z głodem mieszkaniowym, dotkliwie odczuwanym w całym kraju. 
Zorganizowaliśmy się w spółdzielnie celem zwalczania tego głodu w sposób naj­
bardziej słuszny i sprawiedliwy, musimy zatem pamiętać, ażeby wszyscy ci, któ­
rzy wejdą do naszych szeregów, nie byli krzywdzeni i nas nic krzywdzil i . Osiąg­
nąć to można, jeśli stan gospodarki poszczególnych spółdzielni będzie uporządko­
wany, jeśli, organizując spółdzielnie, członkowie jej jasno i dokładnie będą sobie 
zdawać sprawę z celów i zadań, oraz obowiązków i praw. Członkowie muszą 
sobie zdawać jaknajdokładniej sprawę z ciężarów finansowych, wynikających 
z należenia do spółdzielni. 'Praktyka wykazała, że tylko te spółdzielnie, których 
członkowie faktycznie wypełniają przyjęte na siebie zobowiązania, posiadają wa­
runki utrzymania się przy życiu i ew. dalszej rozwojowej działalności. Uczest­
nicy spółdzielni muszą na jej sprawy patrzeć z punktu widzenia interesów ogółu, 
a nie jedynie swoich własnych. Wstępując do spółdzielni należy zdać sobie jasno 
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sprawę, że nie przyświeca jej zysk przemysłowy lub handlowy względnie speku­
lacja rentą gruntową, gdyż byłoby to zaprzeczeniem podstawowych zasad spół­
dzielczości, opierającej się na wysokiej etyce członków, równości, słuszności 
i istotnie sprawiedliwej działalności. Na zasadach wzajemnego współdziałania 
podnoszą spółdzielnie dobrobyt i kulturę swoich członków; mają one na celu 
jedynie zaspokojenie ich własnych potrzeb. Dlatego też spółdzielnie podlegają 
kontroli publicznej, podczas której badany jest całokształt ich gospodarki. Od 
prywatnych spółek przemysłowych i handlowych tem właśnie różnią się spół­
dzielnie. Spółki prywatne pracują dla osiągnięcia zysku na zasadach wolnej 
konkurencji i nie podlegają kontroli publicznej. Z powyższego wynika, że do 
spółdzielni nie powinni wstępować ci, którzy zamierzają osiągnąć zyski kosz­
tem innych członków. Praktyka wykazała, że spółdzielnie zrzeszające istotnie 
uczciwych i sprawiedliwych ludzi, przynoszą rzeczywisty pożytek społeczeństwu, 
są one wzorem ładu i porządku. Natomiast te spółdzielnie, do których niestety 
dostali się ludzie niewłaściwi, po pewnym czasie doprowadzone zostają do ruiny 
i w większości wypadków, powodują straty dla członków, posiadających jaknaj-
szlachetniejsze zamiary. Są oczywiście i inne powody załamania się działalności 
niektórych spółdzielni, wynikające ze specjalnych warunków, w których znaleźć 
się może każda organizacja gospodarcza, podległa z natury rzeczy ogólnym wpły­
wom ekonomicznym. Upadek jednak spółdzielni spowodowany dorwaniem się 
do niej niewłaściwych ludzi — jest najbardziej szkodliwym, albowiem wyrządza 
krzywdę moralną całemu ruchowi, a poszczególnym członkom spółdzielni przynosi 
stratę materjalną i moralną w postaci zachwiania wiary w to, że w organizacji, 
powołanej na zasadach istotnie słusznych, nietylko nie można dostać mieszkań, 
lecz nawet można stracić z trudem zgromadzone oszczędności. Dlatego też mu­
simy walczyć żeby do spółdzielni przychodzili istotnie ludzie — stojący na wy­
sokości zadania tak pod względem etycznym jak i fachowym i starać się wyko­
rzenić z nich tych, którzy wnoszą ze sobą czynnik spekulacyjny, nieumiejętność, 
lub nawet chęć korzyści osobistej kosztem ogółu. 

Antoni Gandecki 

O kosztorysach 
Większość spółdzielni po zakoń­

czeniu budowy stwierdza, że pierwo­
tny kosztorys został przekroczony. Zja­
wisko to jest tak częste, że zaufanie 
do kosztorysów budowlanych zostało 
całkowicie poderwane. Ponieważ pra­
widłowy kosztorys jest podstawą ak­
cji, przeto niżej pragniemy ustalić, 
gdzie tkwi przyczyna nierealności 
kosztorysów. 

Kosztorys składa się z trzech pozy­
cj i : opis robót, ilość robót i cena. 
Dwie pierwsze pozycje ściśle się łą­
czą ze sobą i często spotyka się zdanie, 
że powinny być przewidziane w nich 
różne roboty na zapas. Istnieje okól­

nik jednego z urzędów, w którym po­
leca się umieszczanie w kosztorysie 
pozycji, które, chociaż nic przewiduje 
się, jednak mogą się zdarzyć. Niema 
nic biedniejszego, nad takie ujęcie 
sprawy; takie uniwersalne kosztorysy 
są zawsze niecelowe, gdyż wszystkich 
możliwości nie można uwzględnić i 
kończy się tem, że z 3 ewentualności 
wytwarza się czwarta, której właści­
wie nie przewidziano. Podstawą ko­
sztorysów jest starannie i ostatecznie 
ustalony program techniczny, który 
przewiduje wszystkie roboty, jakie i -
stotnie mają być wykonane. Ilości mu­
szą być obliczone według całkowicie 
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wykończonych rysunków roboczych, 
nie zaś, jakto się zwykle praktykuje, 
w/g. projektu, który u nas zwykle 
jest dość daleki od tego, co zostaje 
wybudowane. 

Opisy kosztorysowe przedstawiają 
niezwykłą rozmaitość, używa się w 
nich przytem nadmiaru dublikatów w 
określaniu jakości materjałów i robo­
cizny, które w wykonaniu nie mają 
odpowiednika. Należy z tem skończyć, 
a powołanym do tego jest komitet or­
ganizacyjny, dla którego dotychczaso­
we liczne i tak rozmaite wzory wy­
konane przez szereg urzędów i insty-
tucyj powinny służyć jako materjał. 

Pozycja cen stanowi wdzięczne pole 
dla znęcania się nad kosztorysem; za­
pomina się, że cena musi stanowić mia­
rę wartości materjałów i pracy, i że 
obniżenie cen możliwe jest tylko do 
pewnej granicy. Często też spotyka się 
ceny zbyt wysokie, które stara się obja 

śnić niskiemi cenami innych pozycyj. 
O ile się chce, żeby kosztorys wy­

trzymał próbę realizacji imprezy bu­
dowlanej, dla której był wykonany, nie 
należy traktować go przy rozpoczyna­
niu tej imprezy jako formalność wy­
maganą przez B. G . K., łub w najlep­
szym razie jako przybliżony materjał 
dla ograniczenia konkurencji. 

Dokładne przygotowanie na podsta­
wie rysunków roboczych i ściśle usta­
lonego programu technicznego jest ko­
nieczne, gdy się chce uniknąć póź­
niejszych rozczarowań. 

Wspomnieć jednak należy o koszto­
rysach instalacyjnych, które często wy­
konywane są przez niepowołanych (fir­
my instalacyjne) i to już po rozpoczę­
ciu budowy, oraz o kosztorysach na in­
stalacje miejskie, które przeważnie są 
tajemnicą dla spółdzielni do momentu 
kiedy trzeba je już wykonać i opłacić. 

P. 

Podaż mieszkań a spółdzielczy nich 
mieszkaniowy 

Setki ogłoszeń w każdym numerze 
„Kurjera Warszawskiego" o wolnych 
lokalach mieszkaniowych, pojawiające 
się na bramach domów dawno nie­
widziane ogłoszenia o lokalach do wy­
najęcia, wskazywałyby na to pozornie, 
że podaż mieszkań w Warszawie jest 
dostateczna. Tymczasem rzecz przed­
stawia się inaczej. Ilość wybudowa­
nych mieszkań nie jest w stanie po­
kryć istotnego zapotrzebowania. Przy­
czyna zatem tych ogłoszeń tkwi w 
czem innem. 

Podstawą więc przcdewszystkiem 
tego zjawiska jest ogromne zubożenie 
ludności i spowodowane przez to 
przenoszenie się do mieszkań mniej­
szych, zwolnienie całego szeregu loka­
lów przez eksmisję. Z jednej zatem 

strony luźniej jest na mieście z loka­
lami, z drugiej zaś liczba bezdomnych, 
wyeksmitowanych z dotychczasowych 
mieszkań i szukających schronienia w 
barakach dla bezdomnych, zwiększa się 
z dniem każdym. 

Ciekawi jesteśmy zatem, jak sprawa 
ta przedstawia się odnośnie do spół­
dzielni, tembardziej, że niejednokrotnie 
pojawiają się w prasie notatki o u-
ciekaniu członków z mieszkań włas­
nych do mieszkań czynszowych. Że 
istnieją takie wypadki, zaprzeczyć te­
mu nie możemy, ale są to wypadki 
sporadyczne i nie mogą służyć za oce­
nę stosunków i ruchu członków w 
spółdzielniach. Otóż, jeśli chodzi o ogół 
spółdzielni mieszkaniowych i budowla­
no - mieszkaniowych, istniejących w 
Warszawie, to zjawiska opuszczania 
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przez członków mieszkań nie widzimy. 
Wypadki takie powstają przeważnie 
przez zmianę warunków życiowych, a 
więc przeniesienie do innego miasta 
i t. p. Ruch przeto członków w spół­
dzielniach mieszkaniowych nie wyka­
zuje żadnych nienormalnych wahań. 
Przeciwnie wskazuje na tendencje roz­
wojowe, gdyż, mimo znanych ogólnie 
trudności gospodarczych i finanso­
wych, powstają nowe spółdzielnie. W 
niektórych wypadkach członkowie tych 
spółdzielni wnoszą na budowę miesz­
kania poważne sumy pieniężne. Znamy 
spółdzielnie, ostatnio zorganizowane, 
w których wkłady członków wyrażają 
się w kwocie kilkuset tysięcy złotych, 
co świadczy o potrzebach społeczeń­
stwa i dążeniu do zaspakajania swych 
potrzeb za pośrednictwem spółdzielni. 
Nie możemy tu pominąć milczeniem, 
że istnieją spółdzielnie, gdzie rzeczy­
wiście mieszkania nie znajdują chęt­
nych nabywców, Jest ich zaledwie kil­
ka i warunki te nie zostały stworzone 
z ich winy. Są to spółdzielnie pobudo­
wane na przydzielonym im przez M i ­

nisterstwo Robót Publicznych i Ko­
mitet Rozbudowy terenie za miastem, 
jak naprzyklad na Polach Bielań­
skich, nie posiadające odpowiednich 
inwestycyj, a przedewszystkiem nie 
posiadające dogodnej i taniej komuni­
kacji. Jest rzeczą naturalną, że ko­
nieczność wędrowania parę kilometrów 
piechotą w czasie jesiennych szarug, 
lub zimowych śniegów i mrozów, nie 
zachęca do osiedlania się w nich, tem-
bardziej, że i bezpieczeństwo tych 
wędrówek wiele pozostawia do życze­
nia. 

Jak z powyższego wynika, stosunki 
w spółdzielniach pod względem podaży 
mieszkań i ruchu członków są naogół 
normalne, a alarmujące niekiedy arty­
kuły, odnoszące się do poszczególnych 
wypadków nie mogą być stosowane do 
ogółu. Częstokroć pisze się je przez 
brak należytej znajomości rzeczy, cza­
sem znowu przez pewną złośliwość, 
widzi się źdżblo w oku spółdzielni, 
nie widząc belki w oczach prywatnych 
przedsiębiorców mieszkaniowych. 

Myślą przewodnią każdej grupy osób, tworzących SPÓŁDZIELNIE 

MIESZKANIOWE i BUDOWLANO - MIESZKANIOWE powinna 

być wspólna pomoc, dążąca do osiągnięcia jedynie dla siebie dachu 

nad głową, bez chęci zysku, osiągniętego drogą spekulacji i krzywd 

innych uczestników spółdzielni. 

Z d z i a ł a l n o ś c i Z w i ą z k u 
Ciężkie obecne warunki go­

spodarcze wpływają w sposób 
ujemny również na działalność 
spółdzielni mieszkaniowych i 
budowłario-mieszkaniowych, wy­
wołując przy tem różne kom­
plikacje. Miarą tego jest częste 
zwracanie się do Związku o 
porady i informacje nielylko 
delegatów spółdzielni, lecz 
również; i poszczególnych człon­
ków. 

Jednem z zagadnień naj­
bardziej trudnych do rozwią­
zania w spółdzielniach jest 
niewątpliwie sprawa wkład>'w 
mieszkaniowych na budowę 
mieszkania lub domku, na za­
kup terenu budowlanego i t.p. 
Członkowie spółdzielni, w ra­
zie wypowiedzenia członkow­
stwa, żądają zazwyczaj na­
tychmiastowego zwrotu tych 
wkładów. Jest to jednak w 

większości wypadków niemoż­
liwe, gdyż spółdzielnie mają 
unieruchomione uzyskane od 
członków wpłaty bądź to w 
zakupionych terenach, bądź w 
rozpoczętych lub wykończonych 
budowlach. Z tych przyczyn 
zwrot wkładów mieszkanio­
wych może być dokonany przez 
spółdzielnię dopiero wtenczas, 
gdy na miejsce członka ustępu­
jącego wchodzi członek nowy, 
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wpłacający potrzebną do zwro­
tu sumę. Związek stara się 
w takich wypadkach sprawy 
te odpowiednio wyjaśniać i ła­
godzić zatargi między byłymi 
członkami a zarządami spół­
dzielni. 

Do spraw trudnych, a czę­
sto omawianych na terenie 
Związku, należy sprawa roz­
rachunków po zakończeniu bu­
dowy osiedla spółdzielczego 
pomiędzy członkami. Rozdzie­
lenie kosztów budowy pomię­
dzy poszczególne mieszkania 
względnie domki jest często­
kroć przez złe ujęcie buchai-
teryjne w spółdzielni niezmier­
nie utrudnione i zawiłe. W 
wypadkach takich Związek 
przeprowadza przez swoich 
biegłych arbitraże rozrachun­
kowe. Arbi traży takich do­
konał Związek już kilka ku 
zupełnemu zadowoleniu człon­
ków spółdzielni. 

Pozatem W y d z i a ł Technicz­
ny Związku dokonuje na żą­
danie prac, związanych z tech­
niką budowlaną. Udziela za­
tem delegatom spółdzielni wska­
zówek i rad przy wyborze te­
renu budowlanego, bada szki­
ce zabudowy terenów, udziela 
rad w sprawie kosztorysowa­
nia i gospodarki na budowie. 

Wysokie koszty budowy w 
spółdzielniach, wynikają czę­
stokroć z braku racjonalnej 
organizacji pracy i nieznajo­
mość i rzeczy ze strony zarzą­
dów spółdzielni. Dążąc do 
uregulowania chaotycznej nie­
kiedy gospodarki spółdzielni i 
potanienia kosztów budowy, co 
jest jednym z ważnych zadań 
Związku, o czem pisaliśmy już 
w pierwszym numerze naszego 
„Biuletynu", Związek zainicjo­

wał tworzenie „związków te­
renowych", któreby na jednym 
terenie organizowały wspólną, 
racjonalną pracę i gospodar­
kę spółdzielni. Na terenie 
Warszawy projektowane jest 
stworzenie narazie trzech zwią­
zków terenowych, obejmują­
cych dzielnice: Grochów, — 
Mokotów, — Żoliborz. W na­
stępnych numerach Biuletynu 
zapoznamy spółdzielnie do­
kładniej z zasadami działalno­
ści związków terenowych. 

Wiele spółdzielni związko­
wych znajduje się w ciężkiem 
położeniu, gdyż posiada roz­
poczętą już budowę, i nie ma 
środków na jej wykończenie, 
nie może bowiem otrzymać po­
trzebnych do budowy kredy­
tów. Związek prowadzi żywą 
akcję u władz miarodajnych 
o ułatwienia dla spółdzielni, 
a równocześnie, Jicząc się z 
ciężkiem położeniem gospodar-
czem kraju, bada pilnie możli­
wości przyciągnięcia na cel ten 
kapitałów zagranicznych oraz 
uzyskania z zagranicy pożyczek 
na budowę domów mieszkal­
nych na warunkach możliwych 
do przyjęcia i wytrzymujących 
kalkulację. W związku z tern 
była rozpisana do spółdzielni 
ankieta, któraby umożliwiła 
Związkowi zorjentowanie się 
należyte w wysokości potrzeb­
nych spółdzielniom na cele bu­
dowy kredytów. 

Jak już zaznaczyliśmy w 
pierwszym numerze Biuletynu, 
Związek na razie korzysta z 
pośredniego prawa rewizji. 
P r a g n ą c usprawnić swoją dzia­
łalność, Związek wystąpił do 
Rady Spółdzielczej z memorja-
łem i podaniem o przyznanie 
mu bezpośrednio prawa rewizji. 

W ciągu miesięcy: listopada 

i grudnia r. ub. oraz stycznia 
r. b. Związek wykonał 21 re-
wizyj spółdzielni związkowych, 
badając całokształ t ich gospo­
darki pod względem technicz­
no-budowlanym oraz formalno­
prawnym i rachunkowym. W 
czasie wykonywanych rewizyj 
lustratorowie Związku udziela­
li organom spółdzielni potrzeb­
nych rad i w sk azówek . Poza­
tem Związek przez swoje okól­
niki, rozsyłane do spółdzielni 
związkowych, informuje je sta­
le o sprawach związanych z 
ich działalnością. 

Zgłosiły swe przystąpienie 
do Związku następujące spół­
dzielnie: 

1. Towarzystwo Budowy Do­
mów dla P r a c o w n i k ó w Pań­
stwowych i S a m o r z ą d o w y c h 
w Białej Cieszyńskiej ; 

2. Mieszkaniowa Spółdzielnia 
Maszynistów Kolejowych w 
G d y n i ; 

3. Powszechne Towarzystwo 
Budowy Tanich Domów 
Mieszkalnych i Domów Ro­
botniczych w Krakowie; 

4. Spółdzielcze Towarzystwo 
Budowy Domów dla Praco­
wników Umysłowych w 
Piotrkowie ; 

5. Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Osiedle Słoneczne" w W a r ­
szawie ; 

7. Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Zdobycz Kolejarzy" w 
Warszawie ; 

8. W ł o c ł a w s k a Spółdzielnia 
Mieszkaniowa we W ł o c ł a w ­
ku. 

Ukazał się w druku i jest do nabycia w sekretarjacie 

ZWIĄZKU REWIZYJNEGO SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH i BUDOWŁANO-MIESZKANIOWYCH 
W a r s z a w a , ul. Nowogrodzka 21, (tel. 8-39-66) 

„Podręcznik dla SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWYCH" 
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P O R A D N I K 

W SPRAWIE SPRAWO­

ZDAŃ i BILANSÓW 

Wobec zakończenia roku ka­
lendarzowego Zarządy Spół­
dzielni obowiązane są przystą­
pić do sporządzania szczegóło­
wego sptkwbzdârliâ z działal­
ności za rok poprzedni, w myśl 
przepisów art. 53 ustawy o 
spółdzielniach i instrukcji Ra­
dy Spółdzielczej z dnia 10. 
XII — 1924 r. ogłoszonej w 
Dzienniku Urzędowym M i n i ­
sterstwa Skarbu Nr. 6 z dnia 
17. II — 1925 r. Celem ułat­
wienia wkrótce Związek roze­
śle wszystkim zrzeszonym spół­
dzielniom formularze do spra­
wozdań rocznych. 

Główniejsze uwagi przy ze­
stawianiu bilansów i spraw-
zdań rachunkowych są nastę­
pujące : przedewszystkiem na­
leży przystąpić do ustalenia 
aktywów — majątku spółdziel­
ni. A więc należy ustalić sal­
da na rachunkach bieżących 
w bankach, potwierdzając je 
drogą korespondencji; faktycz­
ny stan portfelu wekslowego 
i zrobić szczegółowy wykaz 
weksli posiadanych. Na zapro­
testowane weksle należy zrobić 
oddzielny wykaz. O ile spół­
dzielnia posiada papiery war­
tościowe, należy je sprawdzić 
i ustalić protokularnie, czy są 
one właściwie przechowywane, 
sporządzając jednocześnie ich 
spis z podaniem numerów. Do­
konać należy spisu ruchomości 
spółdzielni i porównać z księ­
gą ruchomości, ustalając czy 
są wszystkie. Ponadto należy 
dokonać amortyzacji ruchomo­
ści, według norm ustalonych 
w statucie, te zaś ruchomości, 
które przy spisywaniu okaza­
łyby się zniszczone należy a-
mortyzować w 100o/o. 

Należy ustalić salda rachun­
ków dłużników spółdzielni i 
ewentualnie wezwać ich do 
uregulowania zadłużenia. Do­

tyczy to tych dłużników, któ­
rzy obowiązani są zwrócić 
dług. Nie dotyczy zaś tych, 
którzy np. na podstawie za­
wartej z nimi umowy otrzymali 
awans na poczet robót wyko­
nywanych dla spółdzielni. Usta­
lić należy, czy procenty od 
pożyczek zostały zaksięgowa­
ne. Należy przeprowadzić do­
kładną analizę kosztów admi­
nistracyjnych i handlowych, u 
stalając , czy budżet nie został 
przekroczony i czy do budżetu 
na rok bieżący można będzie 
wprowadzić oszczędności. 

W spółdzielniach, które pro­
wadzą budowę swoich osiedli 
przy pomocy przedsiębiorców, 
należy ustalić stan faktyczny 
budowy, czy jest ona dosta­
tecznie zabezpieczona od wpły­
w ó w atmosferycznych. Spraw­
dzić czy wszystkie rachunki 
na wykonane roboty zostały 
szczegółowo sprawdzone i za­
księgowane. 

W spółdzielniach, które pro­
wadzą budowę sposobem go­
spodarczym, w związku z do­
konanym w dniu 31. XII — 
1931 na terenie budowlanym 
i w składzie szczegółowym spi­
sem mater jałów budowlanych 
z natury, należy porównać czy 
zgodny jest on ze stanem wy­
nikającym z książki materja-
łowej . Sprawdzić należy czy 
wszystkie materjały budowla­
ne zostały należycie zaksięgo­
wane i dostatecznie zabezpie­
czone od wpływów atmosfe­
rycznych i zaginięcia. Spraw­
dzić również należy czy wszy­
stkie listy płacy zostały za­
księgowane i to zarówno 
wypłacone jak i te,' któ­
re w przyszłości będą wy­
płacane, za pracę w roku u-
biegłym wykonaną. Ustalić na­
leży stan budowy (opis bud-
dowy) i ustalić, czy jest ona 
dostatecznie zabezpieczona od 
wpływów atmosferycznych. 

Pasywa—zobowiązania spół­
dzielni należy również spraw­
dzić i szczegółowo wszystkie 
ustalić . Przedewszystkiem na­

leży ustalić czy suma pożycz­
ki budowlanej odpowiada sta­
nowi wynikającemu z ksiąg. 

Dokonać należy spisu wie­
rzytelności spółdzielni, ustala­
j ą c plan spłat, wynikający z 
zawartych umów. 

Wykaz wszystkich członków 
powinien być szczegółowo ze­
stawiony z wymienieniem sumy 
udziału, wkładu mieszkaniowe­
go i ewentualnego zadłużenia, 
względnie wierzytelności z ty­
tułu wkładów lub opłat mie­
sięcznych przez członków w 
spółdzielniach eksploatujących 
wybudowane domy. Każdemu 
członkowi spółdzielni powinien 
być wysłany list z zawiado­
mieniem o stanie jego rachun­
ku na dzień 31 grudnia 1931 r. 

Do wszystkich dłużników i 
wierzycieli powinny być wy­
słane listy o stanie ich ra­
chunku w spółdzielni na dzień 
31 grudnia 1931 r., z zazna­
czeniem, że jeśli w ciągu 2-ch 
tygodni nie udowodnią inne­
go stanu, spółdzielnia będzie 
uważać swoje saldo książkowe 
za bezsporne. 

Przezorność nakazuje, ażeby 
w każdej spółdzielni groma­
dzony był t. zw. fundusz za­
sobowy, służący w razie strat 
na ich pokrycie. Dlatego też 
władze spółdzielni powinny 
dążyć do zwiększenia rok ro­
cznie tego funduszu, przynaj­
mniej w wysokości ustalonej 
w art. 56 ustawy o spółdziel­
niach. 

W spółdzielniach, eksploa­
tujących wybudowane osiedla, 
należy szczegółowo zestawić 
rachunek Strat i Zysków na 
eksploatacji za rok ubiegły. 

Na „Sumach przechodnich" 
w pasywach i aktywach bilan­
su powinny f igurować : w ak­
tywach — wydatki okresu 
przyszłego, w pasywach zaś — 
wydatki okresu sprawozdaw­
czego poprzedniego. 

Szczegółowy spis majątku i 
długów spółdzielni powinien 
być wpisany do t. zw. „Książ­
ki Inwentarzowej", której stro­
nice należy kolejno ponumero-
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w a ć , przesznurować i urzędo­
wo poświadczyć . Zgodnie z 
przepisami prawa handlowego, 
spółdzielnie, działające na te­
renie byłego zaboru rosyjskie­
go, są obowiązane rok rocznie 
zapisywać do „Książki Inwen­
tarzowej", każdorazowo po­
świadczanej , bilans ze szczegó-
łowemi aneksami. 

Zarząd spółdzielni, po spo­
rządzeniu sprawozdania i bi­
lansu w terminie najpóźniej do 
1 marca 1932 roku, powinien 
0 tem zawiadomić R a d ę Na­
dzorczą, proponując szczegóło­
we jego sprawdzenie. 

Do obowiązków Rady Na­
dzorczej w spółdzielniach na­
leży nietylko sprawdzanie czy 
sprawozdanie rachukowe zesta 
wionę zostało na podstawie 
końcowych wyników rachunko­
wych roku ubiegłego, Rada 
Nadzorcza obowiązana jest ró­
wnież sprawdzić celowość i ra­
cjonalność wydatków, poczy­
nionych przez Zarząd w cią­
gu okresu sprawozdawczego. 
Zapisy buchalteryjne powinny 
być przez Radę Nadzorczą 
szczegółowo sprawdzone. Na 
podstawie dokładnej analizy 
całego sprawozdania, Rada 
Nadzorcza powinna uchwalić 
wniosek, zaproponowania W a l ­
nemu Zgromadzeniu członków 
spółdzielni, zatwierdzenia spra­
wozdania łącznie z rachunkiem 
„ S t r a t i Z ysków" . W razie 
stwierdzenia przez Radę Na­
dzorczą niezgodności, sprawoz­
danie powinno być poprawione 

1 uzupełnione odnośnemi uwa­
gami. Sprawozdanie oraz bi­
lans podpisują członkowie Za­
rządu i Rady Nadzorczej. 

Niezwłocznie po zakończeniu 
prac Rady Nadzorczej, doty­
czących sprawdzenia sprawoz­
dania rocznego, powinien być 
ustalony termin i porządek ob­
rad dorocznego sprawozdaw­
czego walnego zgromadzenia 
członków spółdzielni. Term 'n 
zgromadzenia powinien odpo­
wiadać przepisom statutu spół­
dzielni i ustawy o spółdziel­
niach (najpóźniej 30 czerwca 
1932 roku). 

Porządek dzienny doroczne­
go Walnego Zgromadzenia po­
winien obejmować; 

1. Odczytanie protokułu z 
poprzedniego Walnego Zgro­
madzenia. 

2. Sprawozdanie Zarządu. 
3. Sprawozdanie Rady Na­

dzorczej. 
4. Odczytanie protokółu z 

rewizji Spółdzielni dokonanej 
przez Związek rewizyjny. 

5. Wniosek Rady Nadzor­
czej o zatwierdzenie sprawoz­
dania za 1931 rok. 

6. Uzupełniające wybory do 
Rady Nadzorczej i ew. : Za­
rządu (o ile Zarząd wybiera­
ny jest przez Walne Zgroma­
dzenie) . 

7. Budżet na 1932 rok. 
Ponadto na porządku dzien­

nym należy umieścić sprawy, 
jakie władzo spółdzielni uwa­
żają za potrzebne, oraz sprawy 
wniesione w sposób przewi­
dziany w statucie spółdzielni. 

Zbytnie przeładowywanie po­
rządku obrad dorocznego wal­
nego zgromadzenia członków 
spółdzielni nie powinno mieć 
miejsca, gdyż powoduje skra­
canie dyskusji nad sprawoz­
daniem, co wywołuje często 
niezadowolenie wśród członkowi 
spółdzielni. Raczej należy dą­
żyć do załatwienia specjalnych 
spraw na nadzwyczajnych wal­
nych zgromadzeniach człon­
ków, zwoływanych w miarę 
potrzeby. 

Przy okazji sporządzania 
sprawozdania rocznego, należy 
przestudjować zawarte umowy 
i sprawdzić , czy są one dotrzy­
mywane z korzyścią dla spół­
dzielni. Ze względu na obec­
ną konjunkturę, dążyć należy do 
rewizji umów zawartych na bu­
dowę, względnie dostawy ma­
terjałów, w kierunku obniże­
nia cen, a tem samem potanie­
nia budowy. 

Wobec tego, że Związek wy­
daje obecnie swoje Biuletyny, 
należy umieścić również na po 
rządku dziennym najbliższego 
walnego zgromadzenia punkt 
o zmianie pisma do ogłoszeń 
spółdzielni oraz powziąć u-
clrwałę, że pismem tem bę­
dzie: „Biuletyn Związku Rewi­
zyjnego Spółdzielni Mieszka­
niowych i Budowlano-Mieszka-
niowych w Polsce". 

W SPRAWIE ULG PODAT­

KOWYCH DLA CZŁON­

KÓW SPÓŁDZIELNI 

W skutek s t a r a ń i złożonego 
w tej sprawie dn. 19.X1931 r. 
mcmorjału Ministerstwo Skar­
bu przyznało ulgi podatkowe 
dla członków spółdzielni, osią­
gających dochód z uposażeń 
służbowych. 

Do Izb Skarbowych i Ślą­
skiego Urzędu Wojewódzkiego 
rozesłało Ministerstwo Skarbu 
z datą dn. 5 II r. b. L . D. V . 
4891/2/31 okólnik treści na­
stępującej : 

„Ministerstw o Skarbu wyjuś-
nia, że ulgi ż art. 25 ust. 
2 p. b) ustawy z dnia 29 
kwietnia 1926 r. o rozbudo­
wie miast (D. U. R. P. Nr. 
51 poz. 346), z art. 33 p. 3 
rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej z dn. 22 
kwietnia 1927 r. o rozbudo­
wie miast (D. U. R. P. Nr. 
42 poz. 372) oraz rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej z dn. 12 września 
1930 r. o ulgach podatko­
wych dla nowowzniesionych 
budowli (D. U . R. P. Nr. 
64 poz. 608) mają zastoso­
wanie także do osób, które 
za pośrednictwem spółdzielni 
mieszkaniowych lub budow-
lano-mieszkaniowych budują 
domy mieszkalne. U tego ro­
dzaju osób podlegają potrą­
ceniu od dochodu kwoty 
wpłacone na poczet kosztów 
budowy domu, stwierdzone 
zaświadczeniem zarządu od­
nośnej spółdzielni' . 

Wobec powyższego, członko­
wie spółdzielni posiadają obec. 
nie prawo potrącania z ogól­
nego podatku dochodowego 
sum zużytych na budowę do­
mów mieszkalnych, z wyłą-
lączeniem pożyczek uzyskanych 
na ten cel ze środków pub­
licznych. 

Okólnik Ministerstwa Skar­
bu w sprawie tych ulg ukazał 
się w Dzienniku Urzędowym 
tegoż ministerstwa w . d n i u 21. 
J r: b. przyczem został on 
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rozesłany nieco później . W 
skutek tego w tej sprawie 
Związek rozesłał niezwłocznie 
do spółdzielni krótki komuni­
kat w dniu 27 I r. b., od­
kładając szczegółowe infor­
macje do niniejszego numeru 
Biuletynu. 

P o d s t a w ą do tych ulg jest 
art. 33 p. 3 rozporządzenia 
Prezydenta Rzeczypospolitej z 
dnia 22 kwietnia 1927 r. (t>. 
U. R. P. Nr. 42 poz. 372). M a 
on brzmienie następujące : 

„ P r a w o potrącania z ogólne­
go dochodu, podlegającego 
podatkowi dochodowemu, o-
sobom tak fizycznym jak i 
prawnym, które w okresie 
do dn. 31 grudnia 1935 r. 
wybudują domy mieszkalne, 
sum zużytych na budowę, 
z wyłączeniem jednak poży­
czek przewidzianych w ni-
niejszem rozporządzeniu; po­
trącenia te mogą być usku­
tecznione zależnie od życze­
nia płatnika jednorazowo lub 
najdłużej w ciągu 5 lat, po­
czynając od roku następnego 
po ukończeniu budowy". 
Rozporządzenie wykonawcze 

Ministra Skarbu z dn. 3. XI. 
1927 r. w sprawie wykonania 
powo'anego wyżej rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospoli­
tej (D. U. R. P. Nr. 106 poz. 
913) w § 32 ustala: 

„Zwolnienie od podatku do­
chodowego, przewidziane w 
p.p. 2 i 3 art. 33 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospo­
litej o rozbudowie miast, do­
tyczy nowych budowli, prze­
znaczonych na cele mieszkal­
ne. Za budynki, przeznaczo­
ne na cele mieszkalne w sto­
sunku do podatku dochodo­
wego uważane będą takie 
budynki, w których przynaj-
najmniej 2/3 użytkowej po­
wierzchni służy wyłącznie ce­
lom mieszkalnym (jako poko­
je mieszkalne będą uważane 
kuchnie, nisze wzgl. alkowy 
i t. p.)«. 

Ponadto § 33 rzeczonego po­
wyżej rozporządzenia Ministra 
Skarbu w tejże sprawie po­
daje następujące : 

„Osoby, ubiegające się o ulgi 
w podatku dochodowym, win­
ny złożyć odpowiednie poda­

nie do właściwej władzy po­
datkowej I instancji, przed 
uprawomocnieniem się wy­
miaru podatku dochodowego 
za rok podatkowy, bezpo­
średnio następujący po roku, 
w którym ukończono budo­
wę. Do podania należy do­
łączyć dowody uzasadniają­
ce prawo do przyznania ulgi 
( świadectwo magistratu lub 
Komitetu Rozbudowy o sta­
nic wykonania budowy, o 
przeznaczeniu, powierzchni 
oraz' kubaturze wybudowa­
nych pomieszczeń, nadto, o 
ile chodzi o ulgi, przewidzia­
ne w p. 3 art. 33 rozporzą­
dzenia Prezydenta Rzeczypo­
spolitej o rozbudowie miast, 
wiarogodny wykaz poniesio­
nych na budowę kosztów, tu. 
dzież wykaz otrzymanych na 
cele budowy pożyczek pań­
stwowych). 

W razie niezłożenia poda­
nia w powyższym terminie, 
ulgi, o których mowa, będą 
udzielane przy wymiarze po­
datku dochodowego za na 
stępny rok podatkowy, pod 
warunkiem złożeii\ podania 
w sposób wyżej wskazany". 

W e d ł u g rozporządzenia M i ­
nisterstwa Skarbu z dnia 17. 
V I . 1930 r. L. D. V . JÎ951/2 
(Dz. Urz. Min. Skarbu Nr. 19 
z dnia 5. VII. 1930 r ) . 

„ W ł a d z a m i powolancmi do 
wydawania decyzji co do 
prawa do omawianej ulgi 
oraz co do wysokości kwot 
kosztów budowy, podległych 
potrąceniu od dochodów z 
ufiosaicri służbowych, eme­
rytur i wynagrodzeń za na­
jemną pracę — są urzędy 
skarbowe podatków i opłat 
skarbowych, w kt 'rych okrę­
gu podatnik w dniu 15 grud­
nia roku poprzedzającego 
za ktûrv ulga sic należy, 
miał miejsce zamieszkania, 
albo w braku tegoż, miejsce 
pobytu. 

Gdy nadające sie do po­
trącenia koszty budowy do­
mu (mieszkania) równają się 
sumie wynagrodzeń służbo­
wych, wypłacanych pracow­
nikowi w ciągu roku, wów­
czas przypada do zwrotu ca­
ła suma podatku, potrącone­

go przez służbodawcę w cią­
gu roku. Gdy natomiast 
koszty budowy nie przekra­
czają sumy wynagrodzeń 
służboyyych, wypłaconych w 
ciągu roku, wówczas koszty 
te należy potrącić od sumy 
wynagrodzeń służbowych , 
wypłaconych w odpowiedniej 
części roku. 

Jeżeli płatnik ubiegający 
się o ulgę, osiąga obok do­
chodu z wynagrodzeń służbo­
wych także dochody z in­
nych źródeł, podlegające opo­
datkowaniu według działu 1 
ustawy o państwowym po­
datku dochodowym, wówczas 
omawianą ulgę należy przy­
znać przedewszystkiem dro­
gę zredukowania dochodu z 
tych innych źródeł . 
Przykłady: 

1. płatnik, otrzymujący wy­
nagrodzenie służbowe w wy­
sokości 1000 zł. miesięcznie 
(12.000 zł. rocznie) wybudo­
wał w 1928 roku dom miesz­
kalny, ewentualnie mieszkanie, 
przyczem koszty budowy, na­
dające się do potrącenia od 
podatku dochodowego wynosi­
ły 16.000 zł. 

W myśl przytoczonych wy­
żej zasad ulga należy się, po­
czynając " d roku 1929, i w 
związku z tem władza skarbo­
wa zwróci płatnikowi w roku 
1930 pobrany podatek w roku 
1929, potrącając od wynagro­
dzeń otrzymanych w roku 1929 
koszty budowy w wysokości 
12.000 zł., zaś w roku 1931 
zwróci podatek pobrany w 
czterech pierwszych miesiącach 
1930 r. 

2. Płatnik otrzymał w 1929 
r. wynagrodzenie u dwóch 
słuzbodawców : u służbodawcę 
A . 500 zł. miesięcznic (6000 
zł. rocznic), u służbodawcy II. 
500 zł. miesięcznie (6000 zł. 
rocznie). Koszty budowy do­
mu mieszkalnego, ukończone­
go w roku 1923 wynosiły 
1(1.001) zi. 

W roku 1930 władza skar­
bowa zwróci podatnikowi ca­
ły podatek pobrany w r. 1929 
przez Służbodawcę A . , a nad­
to podatek pobrany u służbo­
dawcy 11. w ciągu pierwszych 
ośmiu miesięcy 1929 r. 
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3. Płatnik, który zbudował 
dom (mieszkanie) w 1928 r. 
kosztem 20.000 zł. (ulga należy 
się od r. 1920), osiągnąi do­
chód, podlegający opodatko­
waniu według działu I w roku 
1929 w wysokości 16.000 zł. 
a nadto w r. 1929 pobrał 
uposażenie służbowe w kwo­
cie zł. 12.000 zl. (miesięcz-
nio po 1.000 z ł . ) . 

Przy obliczaniu podatku 
według działu I na rok 1929 — 
władza skarbowa potrąci od 
dochodu podatkowego koszty 
budowy domu w wysokości 
16.000 zł. i w związku z tern 
zwolni płatnika od podatku na 
ten rok, pozostałą zaś kwotę 
kosztów budowy (4.000 zł.) 

potrąci od dochodu z wyna­
grodzeń służbowych wypłaco­
nych w roku 1929 (jak przy­
kład 1) i zbonifikuje podatek 
za cztery pierwsze miesiące 
1929 r. 

Płatnicy, ubiegający się o 
przyznanie omawianej ulgi, 
winni są najpóźniej w termi­
nie do dnia 1 lutego roku na­
stępującego po roku, za któ­
ry ulga się należy — przedło­
żyć właściwej władzy skarbo­
wej podanie, do którego obok 
dowodów, wymaganych w § 33 
powołanego rozporządzenia Pre­
zydenta Rzeczypospolitej o 
rozbudowie miast, należy do­
łączyć zaświadczenie służbo-
dawcy, s twierdzające w y s o k o ś ć 

wypłaconych w ciągu roku, za 
który ulga się należy, wyna­
grodzeń służbowych, z wy­
szczególnieniem kwof wyna­
grodzeń wypłaconych i opodat­
kowanych w poszczególnych 
okresach wypłaty; 

W ł a d z e skarbowe uskutecz­
niają obliczenie wysokości ulgi 
w terminie dwoc'i tygodni po 
wniesieniu podania, natomiast 
zwrot nadpłaconego podatku 
dokonują w trybie przewidzia­
nym dla zwrotu nadpłat w go­
tówce . 

Na rok 1932 okres składa­
nia podań przedłużony został 
do 1 kwietnia. 

NOWE USTAWY 1 ROZ­

PORZĄDZENIA 

1. Zmiana ustawy o ochro­
nie lokatorów, — ustawa z 
dnia 7. XI . 1931 r. (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 105 poz. 808); 

2. Zmiana niektórych posta­
nowień przepisów o państwo­
wym podatku od nieruchomo-
mości w gminach miejskich 
oraz od niektórych budynków 
w gminach wiejskich, — usta­
wa z dnia 27. XII. 931 r. (Dz. 
Ust. R. P. Nr. 112 poz. 877); 

3. Kryzysowy dodatek do 
państwowego podatku od nie­
ruchomości w gminach miej­
skich oraz od niektórych bu­
dynków w gminach wiejskich, 

- ustawa z dnia 17. XII. 931 
r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 112 poz. 
878) ; 

4. Zmiana ustawy z dnia 
2. VIII. 1026 r. o podatku od 
lokali, — ustawa z dnia 17. 
XII. 931 r. (Dz. Ust. R. P. Nr. 
112 poz. 879); 

5. Państwowy podatek od 
energji elektrycznej, — ustawa 
z dniu 17. X l i . 931 r. (Dz. Ust. 
11. I'. Nr. 112 poz. 880); 

6. Zmiana ustawy z dnia 15. 
VII. 1925 r. o państwowym po­
datku przemysłowym, — usta­
wa z ,dnia 19. XII. 931 r. (Dz 
Ust, R. P. Nr. 112 poz. 831); 

7. Częściowa zmiana taryfy 
telefonicznej, obowiązującej na 
sieciach, eksploatowanych przez 
Polską Akcyjną Spółkę Tele­
foniczną, — rozporządzenie 
Ministra Poczt i Telegrafów 
z dnia 17. XI. 931 r. (Dz. Ust. 
R. P. Nr. 103 poz. 796); 

8. Rada Ubezpiecze-i Spo­
łecznych, — rozporządzenie 
Ministra Pracy i Opieki Spo­
łecznej, wydane w porozumie­
niu z Ministrami: Skarbu 
Przemysłu i Handlu, Rolnictwa 
i Robót Publicznych z dnia 9. 
X . 931 r. (Dz. Ust. R. P. Nr . 
109 poz. 851); 

9. Oplata stemplowa od 
obrotu papierów wartościo­
wych, — rozporządzenie M i ­
nistra Skarbu z dnia 15. XII. 
931 r. (Dz. Ust. R. P. N r . 111 
poz. 808). 

O B W I E S Z C Z E N I E 

Do Rejestru Spółdzielni R. 
S. XII.1587 Sądu Okręgowego 
w Warszawie w dniu 11 lu­
tego 1932 r. wciągnięto: „Spół­
dzielnia Mieszkaniowa „Nowe 
/jednoczenie" /, odpowiedzialno­
ścią udziałami w Warszawie". 
Siedziba Spółdzielni w War­
szawie, Dobra 2. Członkowie 
odpowiadają za zobowiązania 
Spółdzielni zadeklarow ancml 
udziałami. Przedmiot przedsię­

biorstwa stanowi : budowanie 
domów mieszkalnych. Wyso­
k o ś ć udziału 100 z}. płat­
nych jednorazowo przy przy­
stąpieniu do Spółdzielni. Do 
Zarządu wybrani zostali: A n ­
toni Mucharski, Dobra 2, Cze­
sław Cywiński, Hoża 52 i M a -
rjan Sułkowski , Czerwonego 
Krzyża 5, wszyscy z Warsza­
wy. Z a s t ę p c y : Jan Tołwiński , 
Dobra 2 i Franciszek G o n -
tarski, Śniadeckich 7, obaj z 
Warszawy. 

Pismo przeznaczone do ogło­
szeń „Biuletyn Związku Rewi­
zyjnego Spółdzielni Mieszka­
niowych i Mieszkaniowo-Budo-
wlanych w Polsce". Zarząd 
składa się z 3 członków. K o ­
respondencja w imieniu Spól 

dzielni, wcl<sle, upoważnienia, 
umowy, akty kupna i sprzeda­
ży, wszelkiego rodzaju zobo­
wiązania pisemne, oraz czeki 
i asygnaty podnoszone z insty-
tucyj kredytowych winny być 
podpisywane przez dwói h czło­
nków Z a r z ą d u pod s'.omplem 
firmy. Oznaczenie najwyższej 
sumy zobowiązań, jaką Spół­
dzielnia może zaciągać oraz 
powzięcie uchwal w przedmio­
cie budowy, nabywania, zbywa­
nia i obciążania nieruchomo­
ści należy do wyłącznej kom­
petencji Walnego Zgromadze­
nia. W skład Zarządu wchodzi 
dwóch zastępców. Warszawa, 
dnia 11 lutego 1932 r. Sąd O-
kręgowy. , W y d z i a ł IV. 



Architekci P R Z E W O D N I K I N F O R M A C Y J N Y 

I M I Ę i N A Z W I S K O A D R E S Telefon 

Brukalska Barbara Warszawa, ul. Niegolewskiego 8 1 11-15-88 
Brukalski Stanisław „ „ „ „ ,. 

Buckiewiczówna Marja „ Kaszyńska 50 8-55-95 
Bujnowski Zygmunt ,. Długa 11 763-91 
Celarski Zdzisław Szczęsny Krzemieniec. Zarząd Liceum, architekt rejonowy 
Czerwiński Józef Napoleon Warszawa, ul. Wspólna 5 m. 5 770-22 
Dobrzyńska Jadwiga Warszawa, Krakowskie Przedmieście 79 653-51 

Filipkowski Stanisław „ ul. Mokotowska 51/53 m . 20 8-11-20 

Gądzikiewicz Stanisław „ „ Kozietulskiego 6 346-20 

Goldberg Maksymiljan „ „ Nowogrodzka 18 233-07 

Grochowicz Stanisław „ „ Mokotowska 45 8-30-04 

Gutt Romuald „ „ Wrońskiego 5 705-75 

Gunath Władysław „ „ Ursynowska 44 8-22-44 

Jankowska Nina „ „ Żoliborz, ul. Kochowskiego 2 11-67-48 

Jankowski Józef „ „ „ ,, 

Jasieński Henryk Kraków, u] . Studencka 19 160-80 

Jawornicki Antoni Warszawa, ul. Myśliwiecka 16 218-03 

Kłos Konrad „ „ Sewerynów 5 294-42 

Kopkowicz Franciszek Zakopane, willa „Boryna" 
Kranz Waldemar Zamość , ul. Nowa 4 
Kurkiewiczówna Helena Warszawa „ Marszałkowska 36 m. 3 8-20-91 
Lachert Bohdan „ „ Katowicka 9 10-25-33 
Leszczyński Stanisław » „ Wilcza 43 8-87-11 
Lilpop Franciszek „ „ Aleja Róż 10 8-19-66 
Łoboda Zygmunt „ „ Krakowskie Przedmieście 79 653-51 
Maciejewski Eugenjusz Gdynia, Szosa Gdańska. Gdyńska Spóldz. Mieszlc 
Manasterski Stefan Żoliborz, u 1. Krasińskiego 21 m. 12 228-48 
Michejda Tadeusz Katowice, al. Poniatowskiego 19 991 
Mischel Z. Warszawa, ul. Leszczyńska 8 623-46 
Nowakowski Tadeusz „ „ Polna 52 8-50-58 
Neufeld Mieczysław M „ Szopena 4 m 5 8-85-74 
Oderfeld Henryk „ „ Bagatela 15 8-42-42 
Paprocki Adam „ „ Sucha 18 8-46-44 
Pillar Jan Starogard 
Pitak Edmund Bydgoszcz, Zduny 18 353 
Płachecki Bolesław Warszawa. ul. Wilcza 9 8-82-40 
Poznańska Janina „ „ Sędziowska 7 8-15-08 
Poznański Jerzy „ „ ,, „ 

Różański Stanisław Warszawa, ul. Filtrowa 83 m. 1. 9-16-83 
Rudzki Tadeusz Sosnowiec, ul. Kaliska 3 a 
Rutkowska Hipolit Warszawa, ul. Polna 52 m . 3 
Seydenbeutel Edward „ Marszałkowska 63 8-24-53 
Syrkus Helena „ Senatorska 38 754-76 
Syrkus Szymon 

, , M „ 

Stefanowicz Jan „ Akademicka 1 8-59-34 
Szabuniewicz Mirosław „ Polna 64 m. 33 8-30-64 
Szanajca Józef Glogiera 5 8-28-68 
Szczygliński Bronisław Warszawa, ul. Służewska 3 m. 3 8-40-82 
Szperling Jan Pankiewicza 4 305-98 
Świerczyński Rudolf prof. Pol. •• „ Myśliwiecka 12 762-62 
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I M I Ę I N A Z W I S K O A D R E S Telefon I M I Ę I N A Z W I S K O 

Tołłoczko Kazimierz Warszawa, ul. Myśliwiecka 14 268-26 

Tołwiński Tadeusz prof . Polit. Warzawa, ul. Służewska 3 8-28-65 

Tokar Ludwik Warszawa, ul. Nowogrodzka 3 433-90 

Tomaszewski Leonard ,. Korzeniowskiego 6 8-26-05 

Tomaszewski Wacław Gdynia, ul. Abrahama 11-51 

Ulatowski Kazimierz Toruń. ul. Legjonów 2 889 

Weker Wacław Warszawa, ul.. Słoneczna 50, róg Spacerowej 8-88-00 

Wondrausch Bronisław Włocławek, ul. Łęgska 24 

Witkowski Tadeusz Lublin, ul. Zielna 4 m. 9 

Woyciechowski S. Warszawa, ul. Filtrowa 67 m. 49 8-43-64 

Zborowski Bruno , ,. Korzeniowskiego 6 8-18-36 

Asfa l ty 

F I R M A A D R E S Telefon U w a g i 

Jan Andrzej Wrablik 

ArcHiteKtoniczne biura 

Warszawa, Karolkowa 86 534-57 
specjalność:— asfalty 
wszelkiego rodzaju 
oraz krycie dachów 

Michał Szachowski—budowniczy Warszawa, ul. Kopernika 33 334-30 
Szkice, projekty, plany, 
kosztorysy, dozór tech­

niczny. 

B 1 a c K a 

Blacha cynkowa i po-
cynkowana, mosiądz, 
miedi, aluminjum, 

ołów 1 t. p. w surow­
cach i półfabrykatach. 

D . H. A. Gepner 

BlacKa cynkowa 

Warszawa. Grzybowska 27 655-25 
690-27 

Blacha cynkowa i po-
cynkowana, mosiądz, 
miedi, aluminjum, 

ołów 1 t. p. w surow­
cach i półfabrykatach. 

D / H Herman Meyer Warszawa, Traugutta 2 | 602-84 

BlacHarsKie Z a k ł a d y 

Zakłady Blacharskie „Gryff" 
wł. A. Jurewicz 

Warszawa, ul. Piękna 30 8-35-56 

o r n a m e n t a c j e , k r y c i e 
d a c h ó w , w s z e l k i e ro ­
boty w c h o d z ą c e - w za­
kres b u d o w l a n e g o b l a -

c h a r s t w a , r e m o n t , 
k o n s e r w a c j a 

Betonowe "Wyroby 

Wytwórnia Wyrób. Betonowych 
Henryk Gołogowski 

Warszawa, A l . Jerozolimskie 21 
219-74 
432-83 

K r ę g i s t u d z i e n n e , rury 
15—120 ś r e d n i c y , p ł y t y , 
stupy, k r a w ę ż n i k i , ce­

g ł a , p u s t a k i , tarasy , 
b a l k o n y , p e r g o l e , i t. d . 

Edmund Szmidt 
Wytw. Wyrób. Beton, i Ksylolitowych 

Budowlane Mater ja ły 

Warszawa, ul. Grójecka 56 328-39 
stopnie , p a r a p e t y , p o ­
sadzka t r ó i n e w y r o b y 

- î l t u c z n y k a m i e ń " . 

Tow. dla Handlu Mat. B 
„DOSTAWA" 

ud. Warszawa, biuro — u l . Krucza 38 
skład—ul . Targowa 12 

8-92-28 
10-12-28 • 
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Budowlane M a t e r j a ł y Z a s t ę p c z e 

Zagajski Mieczysław sp. akc. Warszawa, ul. Żórawia 3 550-20 Heraklit 

Zakłady Przem. CELOLIT sp. akc. Warszawa, ul, Ordynacka 5 420-05 
celolit,materjał budowla­
ny, izolacje termiczne 

i dźwiękowe. 

„IZOBET" 
inż. Dyonizy Popławski 

Warszawa, ul. Karowa 5 m. 12 539-80 
Nowy sposób budowy 

ścian i stropów z betonu 
izolowanego. 

Budowlane p r z e d s i ę b i o r s t w a 

Banasiak J. i Kasperski T . 
Biuro Techniczno-Budowlane 

Warszawa, ul. Emilji Plater 35 448-27 

Przeds. Inż.-Budowlane arch. Józef Drecki Warszawa.ul. Marszałkowska 1 5a 8-85-77 

Społeczne Przedsiębiorstwo 
Budowlane spółdzielnia z ogr. odp. 

Warszawa-Zoliborz, Ustronie 2 
11-45-40 
11-45-13 

Przeds. Inż.-Bud. „Zjednoczei 
Inżynierowie" sp. z o. o. 

ii 

ein 

Warszawa ul. Uniwersytecka 4 
8.99-26 
8.94-71 

Przeds. Rob. Bud. Edward KI 

ii 

ein „ A l . Jerozolimsike 19 260-60 

Kalinowski N. i Syn 
sp. z o. o. 

Gdynia, Skwer Kościuszki 18-29 

Kleiber A. i Jeżewski W. 
Przeds. Robót Budowlanych 

Warszawa, ul. Ordynacka 8 
688-11 
542-70 

Saski Jerzy Kielce, ul. Sienkiewicza 57 490 

Przeds. Robót Budowl. i Kanalizac. 
I. Tyller 

Łódź, ul. Trębacka 18 162-09 
171-38 

W. Markusfeld Łódź, ul. Ceglana 1 14 213-15 

T . R. B. — Tow. Rob. Bud. 
inż. Bogusław Lencki i S-ka sp. z ogr odp, 

Warszawa, Mis>dowa 21 
Oddział w Brześciu n' Bujjiem, 

ul. Zygmuntowska 36 
664-11 

Terrabona Sp. z o. o. Warszawa. Korzeniowskiego 6 
Roboty budowlane 

010 19 Szlachetne wyprawy 
y i o - l Z fasadowe „Terrabona" 

Roboty lastrikowe. 

C e r a m i k a 

Inż. cer. Cieszewski Józef Warszawa, ul. Kopernika 30 607-49 cegła s t r o p o w a 

Inż. Albert Karp 
biuro techniczne 

Warszawa, ul. Wilcza 54 8-72-47 

Pomorskie Zakłady Ceramiczne 
tow. akc. 

Grudziądz 
D a c h ó w k i ( k a r p i ó w k a 
ż ł o b i o n a , h o l e n d e r k a 

1 r z y m s k a ) 

Z a k ł a d y c e r a m i c z n e 
kaf le i m a j o l i k i : piece 

J. Kulesza i S-ka 
„ H A L I S" 

Warszawa ul. Warecka 14 646-62 

D a c h ó w k i ( k a r p i ó w k a 
ż ł o b i o n a , h o l e n d e r k a 

1 r z y m s k a ) 

Z a k ł a d y c e r a m i c z n e 
kaf le i m a j o l i k i : piece 
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Centralne Ogrzewanie "Wodociągi 

Jan Różański 
Zakłady Urządzeń Zdrowotnych 

Toruń, ul. Słowackiego 26. 264 
K a n a l i z a c j e , o g r z e w a ­
n i a cent r . w o d o c i ą g i 

w e n t y l a c j e . 

D o m y gotowe 

K. Rudzki i S-ka sp. akc. Warszawa, ul. Fabryczna 3 
692-16 
600-87 

d o m y stalowe 

M. Kamiński i T . Starczyński 
sp. z o g r . o d p . 

Warszawa, ul. N. Ś w i a t 30 m .5. 540-97 d o m y d r e w n i a n e 

D r z e w k a i r o ś l i n y ozdobne 

Stanisław Przedpełski 

E lektryczne aparaty i arm 

Płock. ul. Tumska 6 

iatury 

320 i 172 R ó ż n e c e b u l k i k w i a t o ­
we , w s z e l k i e n a s i o n a 

Bracia Borkowscy 
Zakłady Elektrotechniczne sp. akc. 

Warszawa, A l . Jerozolimskie 6 642-79 
684-66 

Tow. Elektr. „KANDEM" 
• p . z ogr. o d p . w Katowicach, 

ul. Piłsudskiego 32 

E l e K t r y c z n e oświet lenie 

w Warszawie ul. Królewska 18 8 686-63 Fabryka racjonalnych 
opraw świetlnych. 

Biuro p r o j e k t ó w . 

Nowik i Serejski 
Fabryka żyrandoli 

Warszawa, Elektoralna 20 670-89 Istnieje o d r. 1906 

„ELEKTROS" Sp. z o. o. 

Gazowe p i e c y K i kąpielom 

Warszawa. Marszałkowska 151 

tre 

705-69 
R a c j o n a l n e i n o w o c z e ­
sne ż y r a n d o l e e l e k t r y ­
czne . Ż e l a z k a , g r z e j n i k i 
oraz w s z e l k i e a r t y k u ł y 
e l e k t r y c z n e . 

Stanisław Cohn Warszawa, ul. Senatorska 36 641-61 
641-62 

G r z e j n i k i 

Sp. Akc. J. John. Łódź. ul. Piotrkowska 213—221 centr.: 
196-28 

1 r~ 
R a d j a t o r y j e d n o dwu 

1 czttroslupkowe. 

Stowarzyszenie Mechaników 
Polskich z Ameryki 

Warszawa, ul. Marszałkowska 46 8-06-99 

Tow. Starachowickich Zakładów 
Górniczo-Hutniczych s p . akc. 

Warszawa, ul. Warecka 15 270-09 

K o t ł y do o g r z e w a ń centralnycK 

Sp. Akc. J. John. Łódź, ul. Piotrkowska 213—221 centr.: 
196-28 

O r y g i n a l n e k o t ł y S t re -
bel 'a . 
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I z o l a c j e 

„O R Ł O R Ó G " 

dawn. Orłowski, Rogowicz i S-ka 
Warszawa ul. Królewska 8 701-23 

F a b r y k a izolacj i k o r k o ­
w e j . B i t u m i n y , flquiso-
l u , l m p r e g n o l i n y . Z a ­
b e z p i e c z e n i e b u d o w l i 

o d w i l g o c i . K r y c i e i 
izo lac ja d a c h ó w . R o ­
boty a s f a l t o w e . W s z e l ­
kie m a t e r j a ł y i z o l a ­

c y j n e . 

Biuro Techniczne 
Stankiewicz i S-ka 

inżynierowie 
Warszawa, ul. Widok 23 304-88 

C o n c o , mater ja ty az-
h e s t o w o - w t ó k n i s t e . w o -
d o c h r o n n e , do izolac j i , 
oraz w y k o n y w a n i e ro ­

b ó t , izolacje c i e p ł o 
i z i m n o c h r o n n e 

Inż. Albert Karp — biuro techn. Warszawa, ul. Wilcza 54 
8-72-47 

Bezbarwna lituryna, do 
chem. zabezpieczenia fa­
sad od deszczu oraz do 
wzmacniania podłóg ce­

mentowych. 

„GUDRONIT"—W. Ciszewski 
Specjalna fabryka materjałów 

izolacyjnych 

egz. od i . 1875 

Warszawa, ul. Krak. Przed n. 17 611-45 
10-10-45 

Z a b e z p i e c z e n i e b u d o -
d o w l i o d w i l g o c i . 
Miszczenie g r z y b a i 

d r z e w n e g o w b u d o ­
w l a c h . K r y c i e d a c h ó w . 

Roboty a s f a l t o w e . 
D o s t a w a w s z e l k i c h 

m a t e r j a ł ó w i z o l a c y j ­
n y c h w ł a s n e j p r o ­

dukcj i 

Polska Fabryka Chemiczna 
Materjałów Budowlanych 

Warszawa, 
ul. Marszałkowska 97a. 692-29 

W i l g o c i o - c h r o n n y , „Mu 
r o s a n " , ,,B" i ,,R" usu 
w a j ą w i l g o ć , t a m u j ą , 
w o d y z a s k ó r n e . . A z b e l -
t o l " i z o l u j e dachy i ta­
rasy. , , X y l o s a n " n i s z c z y 
g r z y b , i m p r e g n u j e drze­
w o . „ B i t u m o l i t " bez-
s m o ł o w e p o k r y c i e d a ­

c h o w e . 

R a s y Stalobetonowe 

Fabryka Kas Panc. i stalobet. 
H E N R Y K JARDEL 

Warszawa, ul. Miodowa 14 737-99 
K o n s t r u k c j e z a b e z p i e ­

c z e n i o w e . K a s y do 

w m u r o w a n i a 

K o n s t r u k c j e z a b e z p i e ­

c z e n i o w e . K a s y do 

w m u r o w a n i a 

Konstrukcje dachowe 

Biuro Inżynier.-Budow. „Łuk" 
L.Paradistal i Syn—Inżynierowie. 

Warszawa, ul. Hoża 49 
433-84 
254-81 

S p e c j a l n o ś ć : n o w o c z e s ­
ne d r e w n i a n e k o n ­

strukcje d a c h o w e I i n ­
ne, d l a b u d . p r z e ­

m y s ł o w y c h , s p o r t o ­
w y c h , g o s p o d , w i e j ­

s k i e g o i t. p . 

Malarskie Z a k ł a d y 

Przeds. Malarsko-Dekoracyjne 
T. Jamiołkowski i S. Jarzęcki 

M a r m u r y sztuczne 

Warszawa, ul. Sosnowa 1 310-48 m a l o w a n i e a p a r a t a m i 
p n e u m a t y c z n e . n i 

inż. Zygmunt Łada i S-ka 
sp. z o. o. 

Warszawa, ul. Traugutta 2 601-84 m a r m u r y s z t u c z n e 

Meble 

Otto Pfefferkorn 
Bydgoszcz 

Ogrzewania Centralne, "V 

Skład fabryczny Warszawa, 
Bielańska 4. 

Wodociągi i Kanalizac 

688-72 

ja 

M e b l e a r t y s t y c z n e 

Biuro inż. „TERMOTECHNIKA" 
sp. z. o. o. 

Warszawa. Twarda 50 632-05 



Obicia papierowe 

udzielamy pisemnej gwarancji, że obicia 
Jen. przed, na Rzpl i tą Polskę 

T T ' * T T 1 w - m - Gdańsk 
1 lekliO — ScUttOTCt H E N R Y K M e n d e l s s o h n 

* W a r s z a w a , J e r o z o l i m s k a 17, T e l ł ł o n 607-21. 
dają się myć i nie płowieją 

P a k u ł y p . Piernikarz W a r s z a w a , u l - G r a n i c z n a 1. 
610-88 
298-01 

P a k u ł y do uisiozelnie-
nia śoian i futrja 

P o s a d z k i 

Edmund Szmidt W a r s z a w a , u l . G r ó j e c k a 56 328-39 
s t o p n i e , p a r a p e t y , p o ­
s a d z k a i J ó ż n e w y r o b y 

W y t w . W y r ó b . B e t o n , i K s y l o l i t . „ s z t u c z n y k a m i e ń * 

Królikiewicz Tadeusz 
p r z e m y s ł d r z e w n y 

W a r s z a w a , u l . N o w o g r o d z k a 7 287-44 

Pow. Tow. Parkietowe sp. z o. o. W a r s z a w a , u l . M i ń s k a 8 10.26-40 

Posadzki jednolite 

inż. Zygmunt Łada i S-ka 
s p . z o . o . 

W a r s z a w a , u l . T r a u g u t t a 2 
601-84 L i n o t o l inż. Zygmunt Łada i S-ka 

s p . z o . o . 
W a r s z a w a , u l . T r a u g u t t a 2 

603-84 L a s t r i c o 

P o r a d n i a D o m i O g r ó d 

Barbara Brukalska 
Nina Jankowska 

N i e g o l e w s k i e g o 8 

N i e g o l e w s k i e g o 24 
11-15-88 

Porady w e w s z y s t ­
k i c h s p r a w a c h d o t y ­

Jadwiga Toeplitzówna 11-67-48 c z ą c y c h u r z ą d z e ń 

m i e s z k a ń i o g r ó d k . 

P o r a d y b e z p ł a t n e d l a P r z e m y s ł u D r z e w n e g o 

P o r a d y t e c h n i c z n e i n o ­

Tow. Akc. Zakł. Żelaznych 
i Stalowych 

dawniej Georg Fischer 

Piece Szrajbera 

F a b r y k a m a s z y n R a u c h e n b a c h . 

S c h a f l h a n s e n ( S z w a j c a r j a ) W a r ­

s z a w a , S i e n k i e w i c z a 4. 

282-22 

w o c z e s n a o r g a n i z a c j a 
pracy dla p r z e m y s ł u 
d r z e w n e g o , s t o l a r s k i e ­
go i t. d . o p a r t a na no­
w o c z e s n y c h z a s a d a c h 

z a g r a n i c z n y c h . 

Karol Szrajber sp. z ogr. odp. W a r s z a w a u l . G r ó j e c k a 33 320-33 

Pralnie i K u c h n i e Mechaniczne 

Staniiław Cohn W a r s z a w a , u l S e n a t o r s k a 36 641-61 
641-62 

p r z e d s t a w i c i e l s t w o 
sp . a k c . S e n k i n g 

R y s u n k o w e A r t y k u ł y 

Albin Zaborski W a r s z a w a , u l . W i d o k 22 405-09 
Z a k ł a d w y ś w i e t l a n i a 

rysunków i skład przy­
borów rysunkowych, 

,, ,. 
L i n y konopne do budowy 
sznur konopny biały i imo 
łowy do uszczelnienia rur 
kanalizacyjnych oraz ko . 
nopie do rur w o d o c i ą g -

S z n u r y 
F. Piernikarz •» i» ï» 

Sznur konopny biały i 
smołowy do uszczelnienia 
rur kanalizacyjnych i da­
c h ó w e k , oraz konopie do 

rur wodo c iągowy oh 
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StolarsKie Z a K ł a d y 

Zakłady Parowe Przemysłu 
Drzewnego sp. z o. o. Warszawa, ul. Gęsia 69 505-8 

l is twy, kie lsz tosy , d r z w o 
o k n a , s c h o d y , b r a m y -
o k ł a d z i n y , i is tew, p o ­
d ł ó g . 

Mech. Zakłady Stolarskie 
Adam Zagrabski i S-ka 

Jabłonna Legionowa 
Jagiellońska 33 

teł. !I p o d ­

m i e j s k a 

J a b l o n n a -

Q u c i n N r . 18 

S p e c j a l n o ś ć : w d z i a l e 
b u d o w l a n y m : 

o k n a s z w e d z k i e , z a w i a ­
s o w e i p r z e s u w n e . 

D r z w i p e ł n e k l e j o n e . 
U r z ą d z e n i e w n ę t r z z 

w ł a s n y c h m o d e l i i w / g 
d o s t a r c z o n y c h p r o j e k t . 

W d z i a l e s p o r t o w y m i 
D r e w n i a n e o b r ę c z e do 
k ó ł r o w e r o w y c h n a g r o ­
d z o n e z ł o t y m m e d a l e m 
na w y s t a w i e P r z e m y ­

s ł . S p o r t , w 1926 r. 

SiatKi i ploty druciane 

Bronisław Paruszewski 
Mechaniczna Fabryka Siatek Drucianych 

Bydgoszcz, Zboż. Rynek 9 2 10 
adr. telegr. Eksimport 

W s z e l k i e g o r o d z a j u 
s iatki o g r o d z e n i o w e 
s ł u p k i , f u r t k i i . t. p 

W i t r a ż e 

T. Białkowski i S-ka Warszawa, ul. Stępińska 42 629-55 Zakład Witraży i Mozaiki 
artystycznyoh. 

P o z n a ń s k i e Z a k ł a d y 
A r t y s t y c z n e W i t r a ż ó w 
art . p o l i c h r o m j i k o ś ­

c ie lnej i w n ę t r z , resta­
urac ja s tarych o b r a z ó w 

„Po 1 i c h r o m j a" Poznań, Dąbrowskiego 27. 78-64 
P o z n a ń s k i e Z a k ł a d y 
A r t y s t y c z n e W i t r a ż ó w 
art . p o l i c h r o m j i k o ś ­

c ie lnej i w n ę t r z , resta­
urac ja s tarych o b r a z ó w 

W o d o c i ą g i i Kanalizacje 

Fabryka Wyrobów Betonowych 
„B I O S" sp. z ogr. 

Warszawa, ul. Poznańska 13 
o s a d n i k i s y s t e m u 

„ B i o s " do w ó d 
... ś c i e k o w y c h 

W y t w ó r n i e Papieru Ś w i a t ł o c z u ł e g o 

C i . i l • • o . f*i y : 1 : Warszawa, Zielna 15 
b t . Juracki i b t . Uhełmicki 

Sp. z o. o. Poznań, ul. Małeckiego 6 

639-29 
73-20 

P a p i e r y ś w i a t ł o c z u ł e , 

n e g a t y w n e , n i e b f e s . 

k i e , sepia i p o z y t y w n e 

P L A C E i P A R C E L E 
Mierniczowie przysięgli 

Inż. A Sadowski i K. Napier-
kowski Warszawa, Ogrodowa 
56 m. 11 tel. 226-00, Pomiary, 
podziały placów, parcelacje, pla­
ny, hipoteka i plany zabudowania 
Pomiary, parcelacje, plany. 
Mierniczy przysięgły Jadwiga Ja-
kubowska.Grójecka 40 tel. 9-1 4-31 

P l a n y , domów, willi, kosz­
torysy, nadzór, czynności przy 
zatwierdzeniu, wykazy materja-
łów. Mokotowska 42 m 2. godz. 
do 1-ej i od 5V2 do 8-ej. tel. 

8.07-24 

Place od właściciela 
na najdogodniejszych warunkach 
Wieloletnie spłaty, działki 1800 m 
i 2800 m. Warszawa Żórawia 13 

m. 1 tel. 9-65-07 
P l a c e w różnych punktach 
Wielkiej Warszawy od 75 gr ło­
kieć. Żórawia 41 m. I tel.9-42-48 

Biuro parcelacyjne 

Miasto Sad-Gołąbki 
(Grabkowo)Place obsadzone owo-
cującemi drzewami. Sucha zdro­
wa, ładna okolica. Prąd elektry­
czny, Kwandrans koleją od Mar­
szałkowskiej, 34 pociągi dziennie. 
Trzyletnie spłaty. Biuro parc. 
Raszyńska 50 tel. 8-90-37 lub 
na miejscu Zarząd Grabkowa: 
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„SOWPOLTORG w WARSZAWIE" 
GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO 

T o w a r z y s t w a A k c y j n e g o 

„SOWPOLTORGw Moskwie" 
s p ó ł k a z o g r a n i c z o n ą o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą 

Warszawa, Wierzbowa 11, tel.265-90 
d o s t a r c z a 

Uralski Magnezyt Kaustyczny, 
Chlorek Magnezu, Talk, Azbest 

d o p o d ł ó g k s y l o l i t o w y c h i t . p . 

A r t y k u ł y K r e ś l a r s k i e 
P a p i e r y t e c h n i c z n e 

l a m p y K o p j o w e 
r a m y K o p j o w e 

z a k ł a d k o p j o w y 

St. S Z Y M A Ń S K I 

i K . C Y G A Ń S K I 

Wa r szawa , W i l c z a 3 2 
telef. 8-14-78. 

F A B R Y K A K A S P A N C E R N Y C H 

1 S T A L 0 - B E T 0 N 0 W Y C H 

J 
W A R S Z A W A , M I O D O W A 14 

R a s y do wmurowania w ś c i a n ę 

o d 7 0 z ł o t y c h 
K A T A L O G I I C E N N I K I w y s y ł a m y n a k a ż d e ż ą d a n i e 

Najwyższy czas pomyśleć o wiosennem 
urządzeniu ogrodu swego 

n a b y w a j ą c 
w najlepszym wyborze wszelkie Drzewa i Krzewy owocowe; 

Drzewa alejowe i parkowe, krzewy ozdobne. 
Róże. Bzy szlachetne. Rośliny na żywopłoty 

oraz inne po nadzwyczaj zniżonej cenie. — 

Cenniki wysyłamy 

na żądanie gratis. 

Powiatowe Szkółki Drzew w Kruszwicy 
pow. Strzeliński (Poznańskie) tel. 20 

Przedsiębiorstwo instalacyjne 
I n ż . Stefan S K W A R E C K I 

Warszawa, Marszałkowska 62, tel. 8-60-70. 
I N S T A L A C J E : Ogrzewań centralnych Kanalizacji, Wodociągów zwy­

kłych i pneumatycznych, gazowe pralnie mechaniczne. 
P R O J E K T Y I K O N S T R U K C J E . 
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S Z K Ó Ł K I D R Z E W O W O C O W Y C H , O Z D O B N Y C H i B Y L I N 

Ju l jana hr. B R U N I C K I E G O 
P o d h o r c e k o ł o 5 t r y j a 

Woj. S t a n i s ł a w o w s k i e 
p o l e c a j ą : .. / J - I I Ł 

Drzewa owocowe, ozdobne, roze, bzy, dalje, 
byliny C^wiaty zimotrwate^ 

C e n n i k i i l u s t r o w a n e n a ż ą d a n i e g r a t i s i f r a n c o . C e n y n i s k i e i b e z k o n k u r e n c y j n e 

K R Z E W Ó W O W O C O W Y C H Wł. NOWICKIEGO 
poleca ją po nader przys tępnych cenach na sezon jesienny 
w dużym wyborze drzewka owocowe, dziczki oraz róże krza­
czaste i pienne w odmian ch handlowych amatorskich. 

A DUES; I 'ŁOCK-roi )OLSZYCE SKHZ. POCZT. 4ÎÎ, T E L . 33ÏI 
CENNIKI NA ŻĄDANIE BEZPŁATNIE 

Szkółki zostały odznaczone na P. W. K. w Poznaniu oraz na Wojewódzkiej Wystawie Ogrod­
niczej w Łodzi dwoma wielkimi medalami złotemi i srebrnym, dyplomem uznania i szeregiem 

listów pochwalnych. 

Z A K Ł A D O G R O D N I C Z Y 

E . O . V A N D E P U T T E 
Mei relbeke CStation) Belgique 

W y j ą t k o w o korzystna oferta Towar 
p ierwszorzędny C e n y na ż ą d a n i e 
Korespondencja po francusku i pc 

niemiecku 

Clivia boutonnée Çgatunek ulep­
szony o szerokich l iściach) 

Araucaria - Kentia - C o c o s - Dra-
coena - Azalea i wszelkie rośliny 
handlowe. 

4 0 

P r a K t y c y n i e i E s t e t y c z n i e 
u r z ą d z i ć m o ż n a s w ó j o g r ó d e k n a b y w a j ą c 

Wyborowe drzewka owoco­
we. Przep iękne róże w róż-

. . . . . . i r-. i i - u i nych kolekcjach, byliny i ro-
W największych w Polsce szkółkach śliny na żywop ło ty— — 

„ L E M S Z C Z Y Z N A - S Z C Z E K A R K O W " 
Kupujący « t r s y m u j a bezpła tn ie w s k a z ó w k i udzielane przez specja l istów 

Biuro s p r z e d a ż y : Warszawa, ul . Doduena2, tel.219-69 



É oszczędzał na zdrowia swyca flziecH 
Prenumeruj dwutygodnik: 

„MŁODA MATKA" 
i 

poświęcony zdrowiu i wychowa­
niu dziecka do lat 7-miu 

Prenumerata kwartalna Zł. 3.70. 

Po otrzymaniu gr. 35 w znaczkach 
pocztowych wysyłamy numery 

okazowe. 

Warszawa, Górnośląska 20, tel. 901-24. 
P. K O. 14.555. 

Zagadnienie Urbanistyki 
w Polsce 

Sprawozdanie z I konfe­
rencji Towarzystwa Urbani­
stów polskich Kraków-Ka-
towice 2. 3, 4 paźd. 1931 r. 

C e n a 
zł. 6. — 

Do nabycia we wszystkich 
księgarmiach 

S k ł a d 
g ł ó w n y : 

DOM OSIEDLE MIESZKANIE 
Wasrzawa. Krak- Przedmieście 5 m 5. Tel . 202-05. 

GOSPODARKA N A R O D O W A 
N I E Z A L E Ż N Y 
D W U T Y G O D N I K 
G O S P O D A R C Z Y 

W a r s z a w a 
Chmielna 23 m. 6. 
Konto P . K . O . 25.656 

P r e n u m e r a t a 
kwartalna 4,50 zł. 

Numer pojed. 90 gr. 

Porusza całokształt zagadnień ekonomicznych 
w Polsce, kładąc silny nacisk na s t r u k t u r ę 

polskiego gospodarstwa narodowego. 

Rozwijając polską myśl gospodarczą, współpracuje 
z wszechstronnym rozwojem gospodarczym Polski. 

Krytycznie omawia fakty i wyniki, wskazuje 
niedomagania, wysuwa środki zaradcze i zawsze 
zajmuje stanowisko, oparte o objektywnyi umo­

tywowany sąd o danej sprawie. 
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B . I Ż E L B E L T O W E O + 

1 P 1 6 X S Y S T N A V R A T I L J l l O P y 

P A T E N T O W A N E . NAJTAŃSZE W W Y K O N A N I U . OSZCZĘDNOŚĆ 35% 
w stosunku do innych stropów. Uszczelniają od dźwięków postronnych i strat 
cieplnych. Lekk ie . Waga własna 190—250 kg. m?. Wyzyskują całkowicie statyczne 
właściwości materjałów, co powoduje zmniejszenie marnotrawstwa na budowie. 
Oferty—Kosztorysy—wykonanie. Warszawa, Warecka 3 tel. 270-80 

ZAKŁADY WYROBÓW METALOWYCH 

KONRAD, JARNUSZKIEWICZ i S" S.A. 
TELEFON Ni 605-98 WARSZAWA GRZYBOWSKA Ni 25 

POLECAJĄ 

4 2 



TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ 

„ P R Z E Z O R 
S p ó ł k a A c y j n a , z a ł o ż o n a w 1891 r . 

W A R S Z A W A , P l a c M a ł a c h o w s k i e g o Nr. 4 
należy do koncernu 

„THE PRUDENTIAL ASSURANCE COMPANY LIMITED" w Londynie 
które też jest głównym akcjonariuszem Towarzystwa. 

T o w a r z y s t w o U b e z p i e c z e ń „ P R Z E Z O R N O Ś Ć " 
Zawiera Ubezpieczenia: n a ź y c i e » o d nieszczęśliwych wypadków, odpowie-

dzialności cywilnej, od ognia, kradzieży i t ransportów. 

O D D Z I A Ł Y T O W A R Z Y S T W A : 

1. w W a r s z a w i e PI. M a ł a c h o w s k i e g o 4 
2. „ Ł o d z i , u l . P i o t r k o w s k a 102 
3. „ K r a k o w i e , u l W o l s k a 6 
4. we L w o w i e , u l . A k a d e m i c k a 7 
5. w P o z n a n i u , Plac W o l n o ś c i 14 
6. w K a t o w i c a c h . P i ł s u d s k i e g o 25|27 
7. w W i l n i e u l . . M i c k i e w i c z a 24 

R E P R E Z E N T A C J E : 
1. w W a r s z a w i e , u l . K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 9 
2. w P i o t r k o w i e , u l . S ł o w a c k i e g o 12 
3. w R a d o m i u , u l . M o n i u ;zki 8 
4. w K a l i s z u , u l . G ó r n o ś l ą s k a 27 
5. w C z ę s t o c h o w i e , u l . W a s z y n g t o n a 39 
6. w L u b l i n i e , u l . K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 46 

A J E N T U R Y W E W S Z Y S T K I C H M I A S T A C H R Z E C Z Y P O S P O L I T E J . 

1 1 1 1 1 0 [ n S T R L A C r j n S - T E C H B I C Z K E 

Inż. Cz. Zarzeckiego 
w W A R S Z A W I E 

Ul. Marszałkowska 79, tel. 8.32-88 

W Y K O N Y W A : 

Ogrzewania central­

ne, Wentylacje. Wo­

dociągi, Kanalizacje, 

Suszarnie, P r a l n i e 

mechaniczne , K u c h ­

nie parowe, Dezyn­

fekcje. 

R E D U K C J A 
POWIĘKSZANIE 

. : . o o _ P L A N O W 

P R O J E K T Y K O S Z T O R Y S Y 

A P A R A T E M 
R E P R O J E C T O R " 

W.SKIBA i A . W Y P O R E K 
CHOCIMSKA 15 TEL 809-76 
PRZEDSTAWICIELSTWO 

APARATÓW 
„REPROJECTOR* 



Drzwi o wyrr 
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